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Plenum kc Komunistycznej Nauki X IX  Zjazdu wielkiej partii Lenina-Stalina — 
l " 1 r twórczym bodźcem w dalszej pracy dla budowy potęgi

dol<wfkonILTch0KcnOW i szczęśliwego jutra naszej Ojczyzny
Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta po powrocie z MoskwyM O S K W A  (P A P ). —  A g e n c ja  T A S S  donos i: [

D n ia  16 p a ź d z ie rn ik a  1952 ro k u  o d b y ło  się p le n u m  i 
n o w o w y b ra n e g o  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  Komunistycznej | Drodzy P rzy jac ie le  i Tow a-

P re z y d iu m  K C  w  n a s t ę - 1 V * *

p u ją c y m  sk ła d z ie :
W. A. Małyszew 

Mielników
J. W. S TA LIN  
W. M. Andrianow 
A. B. Aristow
Ł. P. Beria
N. A. Bułganin
K . J. Woroszyłow 
S. D. Ignatiew
Ł. M. Kaganowicz 
D. S. Korotczenko 
W. W. Kuzniecow
O. W. Kuusinen 
G. M. Malenkow

Ł. G.
A. I. Mikojan 
N. A. Michajłow  
W . M. Mołotow 
M. G. Pierwuchin 
P. K. Ponomarenko 
M . Z. Saburow
M. A. Susłow
N. S. Chruszczów 
D. I. Czesnokow 
N. M. Szwernik 
M. F. Szkiriatow

ła  X IX  Z jazdow i K o m u n i­
stycznej P a r t i i  Z w iązku  Ra­
dzieckiego gorące i  najser

N iepodobna w  k i lk u  k r ó t - [ k ich  k ra jó w , budu jących  so- I s fe ry  Z jazdu p ro m ie n io w a ł' 
k ich  słowach om ów ić o lb rz y - c ja lizm , przełom ow e je j z n a - ! równocześnie z n ie zw yk łą  s i­
m ie  m iędzynarodow e znaczę- ! czenie d la  na u k i ekonom icz­
n ie  X IX  Z jazdu, W KP(b), k tó -  j nej, d la  nauk  społecznych, 
ra  odtąd będzie nosiła nazwę j dla m a rks izm u-len in izm u  od- 
K om un is tyczne j P a r t i i Z w ią ż - ! czute i  docenione zostało

Z a s tę p cy  c z ło n k ó w  P re z y d iu m :

po lsk ich  mas pracu jących, 
przekazała narodom  ZSRR, 
•ich s ławnej i  bohatersk ie j 
P a r t i i i ‘ W ie lk ie m u  W odzow i, 
N auczycie low i, P rzy ja c ie lo w i 
w szystk ich  narodów , walczą­
cych o pokó j, wolność i  nowe 
życie —  gorące uczucia p rz y ­
jaźn i, wdzięczności, so lida r­
ności od narodu polskiego.

D elegacja polska p rzyw oz i 
naw zajem  na rodow i po lsk ie ­
mu, masom pracu jącym  i 
P a r t i i  gorące, serdeczne po

łą in te rnac jona lizm , n a jg łę b ­
sze tę tno  uczuć so lidarności j 
m iędzynarodow ej i  gotowości 
oddania w szystk ich  s ił , d la

____ n , w ie lk ie j sp raw y zabezpiecze-
s tanow ił w ydarzen ie  p o li-  j lu d zko śc i/ X IX  Zjazd* p r z y ją ł ; n ia  poko ju  m iędzy narodam i, 
tyczne najw yższe j w ag i, o ; tę pracę za podstawę p rog ra - j poparcia î  so lidarności z w a l

C lZ ie C K ie g O  g o r ą c e  i  n d p c i -  --------- . —  - .
decznieisze pozdrow ien ia  od , ku  Radzieckiego. Z jazd ten przez całą przodującą częsc

.  .  .  ,  ^  • _ _ _ _ i* „ł- — - i i  „ M r r lo r 7 o n ip  n n l i -  i lu r l - r l r n e n i  Y1Y nyH  n r 7 . v ia ł

i  zadańska li św ia tow e j. [ m ow ych w ytycznych
Znaczenie tego Z jazdu  i j P a rtii, 

spraw y, k tó re  b y ły  p rzedm io- j w  oparc iu  o genialną ana­
tem  jego obrad dają się s tre - hi.Zę naukow ą towarzysza 
ścić w  sposób następujący: | S ta lina , w  oparc iu  o w ie lk ie

Z jazd da ł ocenę w a lk , p rac j osiągnięcia gospodarcze, k u l-  
i  w ydarzeń  za 13-letni, n ie - | tu ra ln e  i  m ora lno-po lityczne  
zw yk le  don ios ły  w  h is to r ii | w  h is to rycznym  okresie, ja k i 
ludzkości okres, ja k i u p ły n ą ł u p łyn ą ł od X V I I I  Z jazdu  —

,  - r -rT -rT T  r ,  • _ J . ,  . . .  1 0 T Q  T -„_  - W  4 -  . . . . . 1_ _ _ 1 . . .

ką  w szystk ich  narodów  o ich  
niepodległość. Troska o pokó j, 
o b ra te rs tw o  m iędzy w o ln y ­
m i narodam i b iła  z n iezrów ­
naną mocą ze w szystk ich  
przem ów ień, z ca łokszta łtu  

■polityczne i °b rad  Z jazdu. Z  g łębok im  
w  h is to rycznym  okresie; ja k i poczuciem s iły  zdolnej zabez-

od X V I I I  Z jazdu w  1939 ro ­
ku. B y ł to okres w ie lk ie j w o j­
n y  św ia tow e j, okres rozb ic ia

Ł. I. Breżniew 
A. J. Wyszyński 
A. G. Zwieriew  
N. G. Ignatow 
I. G. Kabanow 
A. N. Kosygin

N. S. Patoliczew 
N. M. Piegów 
A. M. Puzanow 
I. F. Tewosian 
P. F. Judin

zd row ien ia  X IX  Z jazdu, sk ie - ! i  zdruzgotan ia  faszyzm u 
row ane do w szystk ich  b ra t-  | przez zw ycięskie arm ie na ro - 
nich narodów , do w szystk ich  dów  radzieckich, okres w y -
p a r t ii,  w alczących o pokó j, 
o dem okrację, o niepodległość

Z w o len ia  i  odrodzenia w  
oparc iu  o w ładzę lu d u  p ra -

X IX  Z jazd P a r t i i  w ykaza ł w  
św ie tle  n ieodpartych  fa k tó w  
i procesów h is to rycznych  n ie ­
zwyciężoną moc u s tro ju  so­
cja listycznego i  jego bezspor­
ną wyższość nad w ik ła ją c y m  
się we w łasnych  sprzeczno­
ściach us tro jem  ka p ita lis tycz ­
nym . X IX  Z jazd w y ty c z y ł1 socja lizm . D elegacja polska cującego szeregu.narodow  -------

p rzyw oz i ze Z jazdu h is to rycz - [ odrodzenia narodu polskiego, j asną drogę przejścia społe- 
a------------- ~~ : j~)]a ka p ita liz in u  św ia tow e- i czeństwa radzieckiego do na-

2. P le n u m  d okona ło  w y b o ru  S e k re ta r ia tu  K C  w  n a ­
s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :

J. W. S TA LIN  ! N. A. Michajłow
A. B. Aristow j N. M. Piegów
L. I. Breżniew P K. Ponomarenko
N. G. Ignatow | M. A. Susłow
G. M. Malenkow I N. S. Chruszczów

3. P le n u m  K C  z a tw ie rd z iło  na p rzew odn iczącego  K o  
m ite tu  K o n t r o l i  P a r ty jn e j p rz y  K C  K P Z R  M . F. Szki- 
j- ia to w a .

ek
M O S K W A  (P A P ). A g e n ­

c ja  T A S S  donosi:
D n ia  16 p a ź d z ie rn ik a  1952 

ro k u  o d b y ło  się pos iedzen ie  
C e n tra ln e j K o m is ji  R e w i-

ne słowa towarzysza S ta lina, 
jego gorący i  serdeczny apel 
do b ra tn ich  p a rt ii,  jego w ie l-  

’ kie, idące dziś .poprzez cały 
[św ia t, pobudzające ludzkość, 
wszystko co jest w  n ie j n a j­
lepsze, przodujące, żywe i 

! szlachetne —• potężne hasło 
w a lk i o pokó j m iędzy na ro - 

j darni.
i N ie  ma na św iecie narodu, 
i nie ma człow ieka o czystych 
j uczuciach , i  sum ien iu  _ nie 
I tk n ię ty m  truc izną  im p e ria li-  
j stycznego zw yrodn ien ia , nie

go b y ł to  okres now ych  po­
tężnych w y rw  w  jego syste­
m ie, okres znacznego pogłę

stępnej, wyższej fazy  ustro  
jo w e j, przejścia od soc ja li­
zmu do kom unizm u. W  tym

h ien ia  i zaostrzenia s ię . ogó l- [ w yraża  się n a jd o b itn ie j w ie l­
ka, h is to ryczna 
Z jazdu.

ro la  X IX

pieczyć pokó j, z p rzekona­
niem , że spraw a poko ju  
jest n a jw iększym  prob lem em  
ludzkości dopóki is tn ie je  im ­
pe ria lizm , Z jazd daw ał n ie ­
p rzerw an ie  w yraz  gotowości 
pośw ięcenia spraw ie poko ju  
w szystk ich  rosnących szybko 
i  n iep rzerw an ie  s ił narodów  
radzieckich.

Doniosłe uchw a ły  X I X ! 
Z jazdu w in n y  być głęboko, 
g ru n to w n ie  i  wszechstronnie 
przestudiow ane i  przysw ojone 
przez każdego, k to  pragnie  
kroczyć a k tyw n ie  w  szere­
gach b o jo w n ikó w  o now y, 
lepszy us tró j społeczny, o 
dalszy jeszcze szybszy roz

- - w ,

Towarzysz B ie ru t odpowiada na owacje zgromadzonych na lo t­
ni sku delegacji ludności stolicy

F o to  W l. P io tro w s k i

nego k ryzysu  systemu k a p i­
ta listycznego.

D la  narodów  radz ieck ich  i ... ............ , w o j su i  0w Cgu « « » -
narodów  w y^w o lonycn  dzięk i te j p ię c io la tk i —  n ieodpa rte i du 0 pokój m iędzy narodam i,
ich b ra te rsk ie j'-pomocy z pęt św iadgetwo dalszego, coraz' • J ------1------ ; -
kap ita lizm u , b y ł to  okres po- I SZybszego ro z k w itu  gospodar

f | U d ibZ iJ  •JA'J

Z jazd u s ta lił w y tyczne  p ią - [ w ój ¿u i  po tęg i swego naro -

tężnej, tw órcze j odbudow y i 
rozbudow y, okres w ie lk ic h  
h is to rycznych  przeobrażeń, 
okres szybkiego wrzrostu s ił

czego Z w iązku  Radzieckiego,

z y jn e j K o m u n is ty c z n e j P a r-  L.ZIiegu », ..... ------------- , ------«,
t i i  Z w ią z k u  R adz ieck iego . ; ma w śród uczciw ych i przo- j w y tw ó rczych  tych  narodow , 

C e n tra ln a  K o m is ja  R e w i-  i du jących lu d z i n ikogo, k to  b y  okres prze jścia  do w ie lk ic h
_ ______„  T— ________ __ J . ______: „  V !  » I m M f łn T im ro ł Vi1ir! 11 lv fł TTł 11 Tl 1!

0 niepodległość, dem okrację
1 socjalizm .

_ Oto, drodzy Towarzysze i !
w zrostu  jego potęg i gospo- P rzy jac ie le , to, co się da w  
darczej i  w zrostu  dobrobytu  i paru  słowach pow iedzieć o 
ludności. i Z jeżdzie. Naród po lsk i stoi

Z jazd u ch w a lił now y _ S ta - ! w  c h w ili obecnej przed do-

D elegacja polska z tow arzyszem  
Bolesławem  B ierutem  na czele 
pow róciła z X IX  Z jazdu K P Z R

Entuzjastyczne powitanie delegacji 
przez ludność stolicy

(f) 16 bm. powrócił do War­
szawy Przewodniczący KC

z y jn a  w y b ra ła  na  p rze w ó d  
raczącego K o m is ji  P . G. 
M o ska to w a . rzysza S ta lina , zaw artych  w  ¡w zrostu  s iły , a u to ry te tu , ro li

K O M U N I K A T  
P A Ń S T W O W E J K O M IS J I W Y B O R C Z E J

Państwowa Komisja Wyborcza przypomina, te  zgodnie 
z art 31 P- 1 Ordynacji Wyborczej wyborca zmieniający 
miejsce pobytu w czasie między ogłoszeniem spisu wyborców  
a dniem wyborów powinien zaopatrzyć się w  „zaświadcze­
nie o prawie głosowania".

Zaświadczenie to wydaje prezydium miejskiej, 
(dzielnicowej) rady narodowej właściwej dla dotychczaso­
wego miejsca pobytu ■wyborcy. . . .  , „

Na podstawie zaświadczenia wyborca będzie wpisany do 
spisu wyborców i dopuszczony do głosowania w  obwodzie 
swego nowego miejsca pobytu.

— —*   / " ^
jego osta tn im  przem ów ien iu  
z jazdowym . S łowa te mobi- 
lizow ać będą niezliczone, m i

ZSRR w  świecie, o lb rzym iego  
w zrostu  w p ły w u  W ie lk iego  
K ra ju  Rad na świadomość,

„Chwała W ielkiemu Stalino­
w i“ , „Niech żyje czołowy oddział 
bojowników o pokój i socjalizm 
— Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego!“ , „Niech żyje 
W ielki Budowniczy Polski Lu- 

[ dowej Bolesław B ieru t!“  — ta-
...... .................... r . .. . kie hasła w idnieją ponad w ielo-

Len ina  -  S ta lina, o now ym  j }y na św ia t ca ły  w  h is to rycz - i Partii Związku Radzieckiego.- j tysięcznymi tłum am i. Na w ie- 
• ’ '  - 1 ! - 1 1 trze łopoczą niezliczone c.zerwo-

u u jącyc ił --------,  , —  . . .  tu t  K om unistycznej P a r t i i . n ios łym  aktem  p o litycznym  PZPR towarzysz Bolesław Bie-
nie ro zu m ia ł i  n ie odczuwmł I b u d o w li kom un izm u w  ZSRR. > Z w iązku  Radzieckiego —  d o - [ ja k im  są w yb o ry  do Sejm u [ ru t na czele delegacji Polskiej
o lb rzym ie j w ag i s łów  tow a- j B y ł to okres o lb rzym iego  kum en t n iezm ierne j w ag i j P olsk ie j R zeczypospolite j L u -  [ Zjednoczonej Partii Robotniczej,

... ’• " li świadczący o ogrom nych o -[d o w e j. W ie lka , pobudzająca [ która uczestniczyła w  obradach
siągnięciach w ie lk ie j P a r t i i  j s iła idei, k tó re  p rom ien iow a - [ X IX  Zjazdu Komunistycznej

usuwać u ęu , .... , ------, ----------  . zasięgu p ra w  i  obow iązków  | nych dniach Z jazdu, stanie się | Przewodniczącego KC PZPR.
I lionow e masy do jeszcze b a r- ideologię, postawę p rzodu ją - i członka P a rtii,  o d p o w ia d a ją -' n ie w ą tp liw ie  i  d la  naszego powracającego do stolicy na cze- 
l dziej w ytężonej, o fia rn e j, n ie - [ cycń warstw” całej lu d zko śc i-, cyćh zadaniom nowego okre - I narodu tw ó rczym  bodźcem | le uelegacji w ita li na lotnisku 
ug ię te j w a lk i w  potężnych, j Zw iązek R adziecki sta ł się j su< dokum ent, k tó ry  bę - !  cem entującym  i  m o b ilizu ją  - j warszawskim członkowie Biura 

i rosnących szeregach b o jow - dla o lb rzym ie j w iększości lu -  [ dzie tw ó rczym  bodźcem dla i cym  jeszcze m ocniej nasze [ Politycznego KC PZPR, człon- 
I n ikó w  o pokó j m iędzy na ro - | dzi w  ca łym  św iecie nieza- [ w szystk ich  b ra tn ich  p a rt ii. /szeregi —  szeregi F ro n tu  s “ wie Komitetu uemrainego 
'da rn i, do nieustraszonej w a l-  ! wodną i n iezwyciężoną osto- | N iem n ie j doniosłą by ła  j Narodowego zarówno w  n a j-  i /- F H < przeds -uv ic e e 
[ k i z podżegaczami w o je n n y- 
j m i, do w a lk i o wolność, de­
m o k ra c ję  i  n iepodległość na- 
[ rodów  na ca łym  świecie. S ło­
w a Józefa S ta lina  i  obrady 

¡w ie lk iego , h istorycznego Z ja ­
zdu przodujące j P a r t i i  pro le

ne i bia!o-czerwrone sztandary. 
; Na czerwonym tle utworzonym 
i z setek flag - -  w izerunki Józefa 
[ Stalina i Bolesława Bieruta.

Gdy na lotnisku ląduje samo­
lo t wiozący delegację Polskiej

S potkan ie  kandydatów  na posłów7 
z w yborcam i

Do odśw iętnie ud°korow 'anej i dydata i wr dn iu  wyborów7 z ra- 
św ie tlicy  W y tw ó rn i Sprzętu K o- bością będziemy na niego gło-

sowa li.m unikacyjnego we W rocław iu  
p rzyb y li w yborcy tego zakładu 
na uroczyste spotkanie ze swoi­
m i kandyda tam i na posłów  do 
Sejmu, W icem in is trem  Obrony 
Narodowej gen. b ron i Stanisła­
wem Popławskim, dyrektorem  
Pafawagu — Janem Kijowskim 
oraz kandydatem  na zastępcę 
posła brygadzistą W S K  — 
Franciszkiem Janiakiem.

M ó w i generał Popławski:

wodną i n iezwyciężoną osto- N iem n ie j doniosłą by ła  j Narodowego zarówno w  ina l '  [ R]ctw ' nolitycznych przedstawi- Zjednoczonej Pa! t i i Robotniczej 
ją  poko ju  i nadzie ją  lepszego, ■ m iędzynarodow a ro la X IX  j bliższe d n i kam pan ii w y b ó r- j c‘iele Komitetu Warszawskiego i z tysięcy ust rozlega się potężny
szczęśliwego ju tra . j Z jazdu , jego potężne znaczę- , czej, ja k  i  w  dalszej, w ie lk ie j 11' 'wojewódzkiego PZPR, dele- [ okrzyk — „Niech żyje Wódz i

N ic  przeto  dziwnego, że na n ie d la  mas pracu jących ca- pracy nad budowaniem  w ie l-  j gacja Centralnej Rady Zwiąż- Nauczyciel narodu Dolskiego 
obrady X IX  Z jazdu  W ie lk ie j, j lego św iata . Z jazd u w yp u k - j kości, po tęg i i  szczęśliwego , ków Zawodowych, delegacja Za-
boha te rsk ie j P a r t i i  narodów i l i ł  z n ie zw yk łą  siłą nie ty lk o  : ju tra  naszej O jczyzny. j rządu Głównego ZM.?. liczne de-
radzieckich  zwrócone b y ły  ! potężną i n iewzruszoną z w a r - [ N iech ży je  i  krzepn ie  nasz legacje organizacji party jn jc_  
oczy całego św iata . I tość i  m onolitność w ie lk ie j | F ro n t N arodow y! ! stołecznych zakładów pracy izdu przodujące j P a r t i i  p ro le - oczy całego św iata. | tosc i  m onoiitnosc w ie rn e j n o n t  w a roaow y ' . [delegacje młodzieży oraz wielo-

ta r ia tu  m iędzynarodow ego —  Z jazd poprzedziło  o p u b li- : 7 -m ilionow e j P a rtu  L e n in a - | Precz z podżegaczami w o- tysięczne rzesze mieszkańców 
w  a nżvw iać. uzbra iać ideo- [ kow an ie  nowego, h is to ryczne- j S ta lina , ale i  je j na jg łębszy j je n n y m i! . *  ¡stolicy.będą ożywiać^ uzbra jać ideo- | kow an ie  nowego, h is to ryczne- ! S ta lina , ale i  je j na jg łębszy , je n n y m i! _
logicznie budzić otuchę i I go dzieła towarzysza S ta lina  i i  w zrusza jący w  sw ym  w y ra - N iech ży je  pokój
w ia rę  w’ słuszność w ie lk ie j, i p t. „Ekonom iczne - p rob lem y zie p a tr io tyzm , ofiarność 11 narodam i! .
n iepokonanej, n ieśm ie rte lne j j socja lizm u w  ZSRR” . D on io -I żelazną w o lę ^w  pracy nad ; N iech ży je  d ługie,

m iędzy

[ Nauczyciel narodu 
: Bolesław B ie ru t!“ ,

Do wysiadającego z samolotu 
| Przewodniczącego K C  PZPR 
: zbliża ją  się dz ies ią tk i delegacji 
[ .i w ręczają w iązank i czerwonych 
! i b ia ło  -  czerwonych kw ia tów .

Na lo tn isku obecny był char- Towarzysz B ie ru t serdecznie
j }  ■ g<? d'affaires ZSRR w Warsza- [ w ita się z obecnymi. Orkiestra

izm u w  Z & tU f .  J j o m u - 1/.« iazną w oię  w : w iw n  u»uB*y, cliu&le wie D. I. Z a ik in  oraz przed- gra H ym n Narodowy.
Vnrawv wyzwolenia lu d u  p r a - [ słe znaczenie te j epokowej | rozbudow ą s iły , dobrobytu  i j la ta  W ie lk i P rz y ja d e l narodu [ stawiciele placówek dyploma- 

H J . . .  p racy nie ty lk o  d la  narodów  [ k u ltu ry  społeczeństwa ra  - 1 polskiego, Chorąży P oko ju  | tycznych innych państw zaprzy-
radz ieck ich  ale i  d la w szyst- : dzieckiego. Z obrad, z a tm o- I Józef S ta lin ! , I js in ionych.

cującego, w ia rę  w  je j meza- 
wodne zw ycięstwo. _______

H i s t o r y c z n e  d n i
Z jazd w ie lk ie j p a r t i i  Len ina  -  S ta lina  za­

kończy ł obrady. Delegaci 7 m ilio n ó w  kom u­
n is tów  w y b ra li nowe k ie ro w n ic tw o  pa rty jne .

! D o robk iem  h istorycznego Z jazdu  jes t uchw a- 
| len ie  d y re k ty w  nowego p lanu  5-le tn iego, k tó -

m uw i g c i.« «  . - r * ---------  } ry  zapew ni szybkie tem po dalszego rozw o ju
— Jestem jednym z żołnierzy potęgi gospodarczej Z w iązku  Radzieckiego — 

Ludowego Wojska, które u bo- j osto i poko ju , dem okrac ji i  socja lizm u. W  dy- 
ku A rm ii Radzieckiej brało u- j re k tyw a ch  znalazła rów n ież odbicie s ta linow ­

ska troska o człow ieka, o jego szczęście, do­
b ro b y t i  k u ltu rę , o w szechstronny rozw ój na­
rodów  radzieckich.

Z jazd  u c h w a lił S ta tu t p a rt ii,  dostosowując 
go do obecnego etapu budow n ic tw a  kom u­
nizm u.

S ta tu t staw ia jeszcze w iększe w ym aga­
n ia  członkom  p a r t i i  co do ich poziomu 
ideologicznego i  dyscyp liny , jeszcze moc­
n ie j cem entuje jedność szeregów p a rty jn ych , 
uzbra ja  kom un is tów  do w a lk i o tr iu m f ko­
m unizm u. Z jazd zm ien ił rów n ież nazwę p a r­
t i i  na K o m u n is ty c z n ą  P artię  Z w iązku  Ra­
dzieckiego oraz w y b ra ł kom is ję  do opracowa­
n ia  nowego program u —  z W ie lk im  S ta linem  
na czele.

Żadne w ydarzenie  osta tn ich la t nie p rzy ­
ku ło  w  ta k im  stopniu  uw ag i o p in ii św ia to­
w e j, n id! w yw o ła ło  ty le  g łębokiego w zrusze­
nia u w szystk ich  ludz i postępu oraz ty le  za­
k łopo tan ia  i  bezsilnego gn iew u  u reakc jon i­
stów i  podżegaczy w o jennych  —  ile  X iA  
Z jazd K om un is tyczne j P a r t i i  Z w iązku  Ra­
dzieckiego.

X IX  Z jazd podsum ował w ydarzen ia  m in io ­
nych od ostatniego zjazdu 13 la t —  la t ta 
bogatych w  zw ycięstwa ludów , la t rosnące­
go osłabienia i ' rozprzężenia systemu im pe­
ria lis tycznego.

X IX  Z jazd, k ie ru ją c  się g en ia lnym i nauka­
m i S ta lina , a szczególnie jego najnow szym , 
w iekopom nym  dziełem  o „Ekonom icznych 
problem ach socja lizm u w  ZSRR“  —  w y ty ­
czył na jb liższy  etap d rog i do kom unizm u, 
do u s tro ju  na jpe łn ie jsze j wolności, n a jp e ł- 

zaspokojenia w szystk ich  potrzeb

ju ż  w  n ie jedne j dziedzin ie stare, w ysoko- 
uprzem ^słow ione k ra je  zachodniej Europy.

X IX  Z jazd pokazał dob itn ie  zdecydowaną 
przewagę s ił K ra ju  Socja lizm u i  obozu socja­
lizm u , nad sk łóconym  i  gn ijącym  św iętem  
ka p ita lizm u . B lisko  trzyn a s to k ro tn y  w zrost 
p ro d u k c ji przem ysłow ej ZSRR w  po rów nan iu

dzia ł w  bojach o te ziemie, tc 
czyło na tych ziemiach w a lk i z 
h itle ro w sk im  najeźdźcą, by w y­
zw olić je z w ie low iekow e j nie­
woli...

_ Na straży tych ziem. na
straży całej Polski 1 pokojow ej 
pracy je j obyw ate li, na straży 
p raw  i w ładzy mas p racu ją ­
cych, na straży szczęścia i ja ­
snego ju tra  naszej O jczyzny — 
stoi robotniczo-chłopska, ludowa 
na$za A rm ia , k tó re j jestem żoł­
nierzem.

Teraz m ów ią w yborcy.
Przewodniczący rady zakłado­

w e j W SK — K a rp iń sk i z dumą 
m elduje, iż dzięki rea lizac ji zo­
bowiązań podjętych na cześć 
w yborów  i  X IX  Z jazdu K P ZR  
i już  w  83 proc. wykonanych 
zobowiązań, przezwyciężono sze­
reg trudności produkcyjnych. 
Dzięki temu plan asortym ento­
w y  w ykonyw any jest w  120 
proc.

Z dumą m ów i o kandydacie 
na posła — generale Pop ław ­
skim  były żołnierz I  A rm ii WP, 
a obecnie pracow nik um ysłowy 
W S K  — A lo jzy  Celmer.

— Znam  dobrze kandydata 
na posła gen. Popławskiego. — 
Pod jego dowództwem  A rm ia , 
w  k tó re j m ia łem  zaszczyt być 
żołnierzem przysporzyła orężo­
w i polskiem u nowych k a rt 
chwały. Pod jego dowództwem 
I  A rm ia  W P bra ła  u boku A r ­
m ii Radzieckie j zaszczytny u- 
dzia ł w  h istorycznej operacji 
be rliń sk ie j, zakończony zatkn ię­
ciem na 
biało-czerwonego

noczące i  zespalające św ia t poko ju  i  socja­
lizm u.

X IX  Z jazd sta ł się n iezapom nianą lekc ją  
dla w szystk ich  p a r t i i  kom unistycznych i  ro ­
bo tn iczych św iata.

W ygłoszone na Z jeżdzie h is to ryczne słowa
towarzysza S ta lina  „m ob ilizow ać  będą ■— ---------- j- i---------.
ja k  p o d k re ś lił tow arzysz B ie ru t -  n ie- | z 1929 rok iem  -  podczas gdy p rodukc ja  ame- 
zliczone, m ilionow e  masy do jeszcze bardzie j i rykańska  m im o szaleńczych zbro jeń  do.ych 
w ytężonej, o fia rn e j, n ieug ię te j w a lk i w  po- czas nie osiągnęła szczytowego p u n k tu  z 194o 
tężnych, rosnących szeregach bo jo w n ikó w  j ro k u  —  jest w ym o w n ym  tego dowodem, 
o pokó j m iędzy narodam i, do nieustraszonej W przec iw ieństw ie  do k ra jó w  kap itadstycz- 
w a lk i z podżegaczami w o je n n ym i, do w a lk i [n y c h  — w  ZSRR z ro ku  na ro k  rośnie p ro -
0 wolność, dem okrację i n iepodległość naro- j dukc ja  środków  p ro d u k c ji i  tow a rów  maso-
dów na ca łym  św iecie“ . wego spożycia i  z ro k u  na ro k  rośnie kon-

X IX  Z jazd pokazał w szys tk im  kom unistom  sumeja. O ponad 20 procent rośnie przecię t-
1 b o jow n ikom  o postęp, ja k  tw órczo stosować m e w  osta tn ich 3 atach p rodukc ja  środkow  
w  p racy k ry ty k ę  i sam okry tykę , ja k  śmiało, p ro d u kc ji. O 13 m ilio n ó w  ton  s ta li, 74 m ilio
po bolszew icku rozw iązyw ać stojące przed 
p a rtią  p rob lem y. X IX  Z jazd sta ł się n iezrów ­
naną m anifestac ją  in te rnac jona lizm u . Przed­
staw ic ie le  60 p a r t ii  kom unistycznych i  ro ­
botn iczych —  w  przem ów ien iach i  depeszach 
pow ita ln ych  —  zadek la row a li swoją gorącą 
m iłość do pierwszego k ra ju  Socjalistycznego, 
do wodza mas pracu jących  całego św iata  — 
Józefa S ta lina.

A  zarazem z try b u n y  Z jazdu  pad ły  serdecz­
ne słowa pod adresem b ra tn ich  narodów, 
w szystk ich  p a r t ii  w alczących o pokó j, n ie ­
podległość, o socjalizm . „D e legacja  polska — 
m ów i tow arzysz B ie ru t —  p rzyw oz i ze Z jaz­
du h istoryczne słowa tow arzysza S ta lina , jego 
gorący i serdeczny apel do b ra tn ich  p a rt ii,  je ­

nów  ton  w ęgla i  13 m in . ton ro p y  na ftow e j 
w zrosła  p rodukc ja  radziecka w  la tach 1949 — 
1951. O co n a jm n ie j 14 procent rocznie rośnie 
p rodukc ja  mięsa, o 70 procent w  porów nan iu  
sprzed w o jną  w zros ły  po łow y ryb , 2,7 raza 
wyższa n iż w  1950 roku  będzie w  1955 r. 
p rodukc ja  masła. O 50 procent spad ły w  
os ta tn im  p ięcio leciu ceny to w a ró w  masowego 
spożycia, a równocześnie ogrom nie w zrosła 
p ro dukc ja  bu tów  i  odzieży, lodów ek i  ra d io ­
aparatów , ogrom nie w zrosło  budow n ic tw o  
m ieszkaniowe, sieć szkół i  szp ita li, liczba k in  
i  w ydanych  książek.

X IX  Z jazd b y ł potężnym  ładunk iem  ener-
I g ii i s iły  dla w szystk ich  b o jo w n ikó w  o postęp 
' i pokó j na świecie. Jak uczy w ie lk i S ta lin

! go w ie lk ie , idące dziś poprzez cały św iat, pó- [ in te resy K om un is tyczne j P a r t i i Z w iązku  Ra 
i budzające ludzkość, wszystko, co jest w  n ie j i dzieckiego „n ie  ty lk o  n ie są sprzeczne, lecz 
I najlepsze, przodujące, żywe i  szlachetne— po- i przeciw n ie , są zbieżne z in te resam i m iłu ją -  
[ tężne hasło w a łk i o pokó j m iędzy narodam i“ . [ cych pokój narodów . Co się tyczy  Z w iąkku

Z jazd w ie lk ie j P a rti i Len ina  —  S talina 
z ogrom ną s iłą  pokazał św ia tu  przytłaczającą 
wyższość socja lizm u. Za ledw ie  trzydzieści 
pięć la t ma now y us tró j, za ledw ie jedno po­
ko len ie  p rze trw a ł dotychczas, a już  wskazał 
setkom  m ilio n ó w  uciskanych i  w yzysk iw a ­
nych na całym  świecie w  ja k i sposób w  n ie ­
w ia rygodn ie  k ró tk im  czasie dawna zacofana

Radzieckiego, to  jego in te resy są w  ogól 
n ieodłączne od spraw y poko ju  na całym
św iecie“ .

B y ł X IX  Z jazd potężnym  bodźcem rówmież 
i d la  naszego narodu w  walce, jaką  w  obec­
nym  okresie p row adzim y. „W ie lka , pobudza­
jąca siła  idei, k tó re  p rom ien iow a ły  na św ia t 
cały w  h is to rycznych dniach zjazdu —  m ó­
w i ł  tow arzysz B ie ru t —  stanie się n ie w ą tp li­
w ie  i d la naszego narodu tw ó rczym  bodźcem

niejszego ~— ,------ .. ^
ludzk ich  X IX  Z jazd da ł —  w  oparciu  o g ię - i — ».«•-.—  . „  . . ,
boką analizę zaw artą  w  osta tn ie j p racy to - j ekonom icznie Rosja p rz e k s z ta łc a  stę w  w ie l- 

4 w n ik liw a  ncene sv tnac ii k ie  przem ysłow e mocarstvco, dysponujące
zakończony zat.cn.ę- , ^ S n a r o d o w e j  ośw ie tla jąc w szystkie  ■ przodującą techn iką ; w  ja k i sposób w  n iew ia - j cem entu jącym  i m ob ilizu jącym  jeszcze moc-
gruzach Reichstagu ! i k o n f l ik ty  rozb ija jące ' św ia t i rygodn ie  k ró tk im  czasie dawne ko lon ie  car- | n ie j nasze szeregi —  szeregi F ro n tu  Narodo-
mego sztandaru | u ia w n ia ia c  w szystkie  przepo- skie w  A z ji  p rzeksz ta łc iły  się w  kw itnące  re - | wego zarów no w  najb liższe dm  kam pan ii

Dumni ‘ jesteśmy z n a S g o k a n -  i S n e w ią T a n ia  b ra te rs tw a  i  w spó łp racy je d - i p u b lik i, k tó rych  poziom  rozw o ju  przew yższył i w yborcze j, ja k  i  w  dalszej w ie lk ie j pracy nad

Wśród nieustającej manifesta­
c ji zgromadzonych tłumów, 
wśród okrzyków na cześć Pol­
skiej Zjednoczopej P a rtii Robot­
niczej, Komunistycznej P a rtii 
Związku Radzieckiego, na cześć 
Bolesława Bieruta i  Józefa 
Stalina — towarzysz B ierut 
wstępuje na trybunę, z które j 

budowaniem wielkości, potęgi i szczęśliwego pozdrawia rozentuzjazmowana 
jutra naszej Ojczyzny“. tłumy.

K ie d y  pa trzym y  na rozprzęgający się obóz | Nasta1e g)ęb0ka cisza, gdy 
ka p ita lizm u  —  z podw ójną siłą  uśw iadam ia- padają pierwsze słowa przemó- 
m y sobie los, k tó rego  un iknę ła  nasza O jczyz- wienia Wielkiego Wodza i Nau- 
na dz ięk i tem u, że przepędzone zostały zd ra - i czyciela narodu polskiego, 
dzające naród k lasy  posiadające dz ięk i te - (Przemówienie towarzysza Bie- 
mu, że w ładzę w  Polsce spraw u je  klasa ro - ru ta  Podajemy oddzielnie). 
botnicza sprzym ierzona z chłopstwem . D z ięk i Podczas przemówienia zry­
tem u w  szybkim  tem pie przezw yciężam y [ wają się wielokrotnie_gorące o- 
odziedziczone po klasach posiadających zaco- wacje na cześć mówcy i na cześć 
fan ie , przekszta łcam y Polskę w  k ra j s ta li i  Wielkiego Stalina, 
chem ii, w  k ra j rozw in ię tego^ ro ln ic tw a , w  o k rzyk i wyniesione przez to - 
k ra j ośw ia ty i  zd row ia , wr k ra j dosta tn io  ży- warzysz a Bieruta w yw ołu ją  no- 
jących, dobrze odzianych i  dobrze m ieszka- wą potężną falę entuzjazmu, 
jących ludzi. K ie d y  pa trzym y  na zachód w i-  [ „S ta lin  — B ierut — Pokój“ — 
dzim y cyniczne deptanie narodow ej suwe- skandują tłum y. Owacja długo 
renności k ra jó w  europe jsk ich  przez am ery- nie m ilkn ie  Zebrani manifestu-

się sprzeczności, ta rc ia  i k łó tn ie  między i ludzkości — towarzysza Józefa 
w spó ln ikam i agresywnego sojuszu a tla n tyc - [ Stalina i w ie lk ie j Komunistycz- 
kiego, w id z im y  kurczącą się p rodukc ję  poko- : nej P artii Związku Radzieckie- 
jow ą, spadającą stopę życiową mas p racu ją - go. k tó re j X IX  Zjazd w ytyczył 
cych, rosnące bezrobocie. narodom śwdata drogę do zwy-

K ie d y  pa trzym y  na śwuat socja lizm u —  w i-  i c iĘ S tw a - 
dzim y w span ia ły  ro z k w it K ra ju  Rad, kroczą- : Potężnie rozbrzmiewają owa- 
cego od zw ycięstw a do zw ycięstw a, w id z i-  cje na cześć towarzysza Bole- 
m v zacieśniająca się b ra te rską  jedność i  p rzy - sławka Bieruta i Polskiej Zjedno- 
& * * *  w sp ó .p r,e ę socja lis tycznych k r , .
jów , w zajem nie się wspom agających w id z i prZysZ)ość narodu, na cześć 
m y wznoszącą się nad 800 m ilio n a m i lu d z i Frontu Narodowego w a lk i o po- 
gw iazdę socja lizm u. K ie d y  pa trzym y  na j kój i  socjalizm.
ZSRR w id z im y  ja k  w  życiu  działa o d k ry te  j 0rkIestra gra Międzjmaro- 
przez geniusz S ta lina  podstawov/e praw o roz- dówdrę, której słowa mocno po­
w ojow e socja lizm u: prawm m aksym alnego za- dejmują zebrane tłum y (PAP) 
spokajania stale rosnących potrzeb m a te ria l­
nych i  k u ltu ra ln y c h  całego społeczeństwa. ----------------------------------------------- -
Celem na jw ażn ie jszym  w7 ZSRR i  w  k ra jach  : , p
obozu poko ju  i  socja lizm u jest człowdek, a t ą : U i  I & W A I M L  r! A Ł :  
zasady i  m y się k ie ru je m y  w  naszej p racy 
i  w a lce o dobro cz łow ieka pracy.

M iędzy ty m i dw om a św ia tam i Polacy do- [ 
ko n a li ju ż  w y b o ru  w  c h w ili, k iedy  ustano- j 
w ioną została w7 naszej O jczyźnie w ładza lu -  j 
dowa. Idąc za dziew ięć dn i do u rn  —  m ilio ­
nam i głosów, powszechnym , jednym  głosem ! 
całego narodu opow iem y się za naszym p ro - [ 
gramem, za w span ia łą  przyszłością narodu. |
Będzie to a k t um ocnien ia  naszej wdadzy, p ro - j 
wadzącej k ra j do s iły , a naród do d o b ro b y tu .!
Będzie to rów n ież nasz w k ła d  do zw ycięstw a | 
poko ju  nad w o jną , postępu nad zacofaniem, [ 
św ia tła  nad ciemnością. >  '

PrzeklęteJERZY R A W ICZ: 
dziedzictwo

Pozdrowienia dla X IX  Zjazdu  
K PZR  od partii komunisty­
cznych 1 robotniczych

Referat m inistra zdrowia tow. 
Sztachelskiego na Krajow ej 
naradzie pracowników służ­
by zdrowia

W. S.: Nie można oddzielać 
kampanii wyborczej od w al­
k i o plan

M. PODKOWISSKI: „Biała 
Księga“ demaskuje

J. A. SZCZEPAŃSKI; Kościu­
szkowskie drogi
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Rząd Szwecji odmawia 
wiz delegatom 

na międzynarodową 
Łonferencję w sprawie

\iemiec
(f) P A R Y Ż (PAP). K om ite t 

Przygotowawczy M iędzynarodo­
w e j K on fe re n c ji dla pokojow e­
go rozw iązania prob lem u n ie ­
m ieckiego ogłosił kom un ika t, w  
k tó ry m  stw ierdza m. in .:

Wobec odm owy rządu szwedz­
kiego udzie lenia wóz w jazdo­
w ych  delegatom A u s tr ii,  P o l­
ski, Czechosłowacji oraz N ie ­
m iec zachodnich i  N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej, 
K on ferencja  dla pokojowego 
rozstrzygnięcia problem u n ie ­
m ieckiego nie  będzie się mogła 
odbyć w  Sztokholm ie w  p rze w i­
dzianym  te rm in ie  t j.  dn ia 18 
października br.

K o m ite t postanow ił wobec po„ 
■wyższego odroczyć konferencję 
i  usta lić po porozum ieniu się 
ze w szystk im i zainteresowanym i 
k ra ja m i now y te rm in  je j zwo­
łan ia  w  najb liższe j przyszłości.

Naród radziecki powitał z entuzjazmem 
uchwały X IX  Zjazdu KPZR

(f) M O S K W A  (PAP) Z ogrom­
nym  entuzjazmem p o w ita ł cały ; 

; naród radziecki uchw a ły  X IX  
Zjazdu KPZR, w ybór Józefa j 
S ta lina do K C  K P ZR  oraz h i- : 
storyczne przem ówienie w ie lk ie ­
go wodza i nauczyciela mas pra - | 
cujących całego św iata w yg ło - i 
szone na X IX  Zjeździe K om u- ] 
ń istycznej P a r t ii Zw iązku Ra- j 
dzieckiego,

W  odpowiedzi na troskę par­
t i i  i rządu o wprost dobrobytu ; 
ludzi radzieckich, masy pracu- \ 
jące ZSRR m eldu ją  o swej go- i 
towości w ykonania p ią te j pięcio- j 
ła tk i s ta linow sk ie j. Stachano- ’ 
w iec zakładów  samochodowych i 
im. S ta lina w  M oskw ie — S k r i-  
pn iuk pow iedzia ł: „D u m n i je ­
steśmy z naszej ukochanej pa r­
t i i  kom unistycznej walczącej o

szczęśliwą przyszłość narodu. 
W ie lk im  jest szczęściem praco­
wać pod k ie row n ic tw em  p a rti i 
kom unistycznej, realizować po­
stawione przez nią  zadania. K aż­
dy z nas pragnie powiedzieć — 
Drogi Towarzyszu S ta lin ! Zespo­
lim y  jeszcze bardzie j nasze sze- 
re g i' w okó ł p a rtii, pomnożymy 
nasze w y s iłk i w  walce o wzmoc­
nien ie potęgi ojczyzny, w  w a l­
ce o kom un izm '1.

S łusarz-now ator zakładów  im . 
K iro w a  w  Leningradzie, laureat 
Nagrody S ta linow sk ie j -— P io tr 
Zajczenko pow iedzia ł: „W  prze­
m ów ien iu  wygłoszonym  na X IX  
Zjeździe p a r ti i Józef S ta lin  na­
k re ś lił program  w a lk i i zwy­
cięstw. Przem ówienie naszego 
ukochanego wodza m ob ilizu je

i nas do now ych zw ycięstw  w  bu - 
: dow ie kom unizm u".

O dpowiadając na i  uchw ały
| X IX  Zjazdu Kom unistycznej j jennym . 

P a rt ii Zw iązku Radzieckiego ro ­
bo tn icy  zakładów  „E le k tro s iła "

jaźn i m iędzy narodam i, program  
w a lk i o pokój na całym  świę­
cie przeciw ko podżegaczom wo-

Leningradzie postanow ili:
i w ykonać przedterm inow o tu rb i-  
i nę dla jednego z na jw iększych 
I ob iektów  p ią te j p ięc io la tk i — 
; G orkow skie j E le k tro w n i Wod- 
i nej.

Z K ijo w a  i  W iln iusa, T b ilis i 
i Frunze, S ta linabadu i  Baku, 

; z w ie lu  innych m iast i ■wsi ra- 
i dzieckich nap ływ a ją  w iadom o­

ści świadczące o ogrom nym  en- 
! tuzjazm ie z ja k im  ludzie ra- 
■ dzieccy p rzy ję li przem ówienie 
j S ta lina  i  h istoryczne uchw a ły 
; X I X  Z jazdu — w span ia ły  pro­

gram  dalszego pogłębienia przy-

Tokarz zakładów budowy
\ tra k to ró w  w  M ińsku  — Kozyr 
j ośw iadczył: „P rzem ów ienie Jó- 
j zefa S ta lina  wzruszyło m nie do 

g łę b i M a ono w y ją tkow e  zna- 
I czenie dla w a lk i narodów o 
: wolność i  niezawisłość, dla w a l- 
j k i o wzm ocnienie obozu socja- ! 
: lizm u. M y. robotn icy  radzieccy , 
| aprobujem y ca łkow icie  p o lity - 
j kę naszej p a r ti i i n ie będziemy 
I szczędzić s ił by ojczyzna nasza 
j stała się jeszcze wspanialsza i 
| potężniejsza. Postanow iłem  w y- 
| konać swój p lan pięc io le tn i w  
i ciągu 2 i pół la t. Będzie to m oim  
w kładem  do w a łk i o pokój, o 

i zwycięstwo kom unizm u“ .

FPK wzywa 
do udaremnienia 

prowokacji Pinay‘a
(i) P A R Y Ż (PAP). Jak już 

podawaliśm y, p ro ku ra to r pa ry ­
skiego try b u n a łu  wojskowego 
zażądał pozbawienia n ie ty k a l­
ności poselskiej Jacques Duclos 
oraz innych deputowanych ko- 
m un i stycznych.

D zienn ik „H u m a n ité " za­
mieszcza w ydany w  zw iązku z 
ty m  apel F rancuskie j P a rtii 
Kom unistycznej do narodu 
francuskiego.

W  apelu tym  Francuska P ar­
t ia  Kom unistyczna dem askuje 
nową kam panię rep res ji rozpę­
taną przez rząd francusk i p rze­
c iw ko  organizacjom  dem okra­
tycznym , bo jow n ikom  o pokój i 
narodową niezawisłość F ra n c ji 
Francuska P artia  K om un is tycz­
na wzyw a naród francusk i do 
w a lk i o uw oln ien ie  pa trio tów  
francuskich , przeciw ko us iłow a­
niom  rządu pozbawienia n ie ­
tyka lnośc i poselskiej Duclos i 
innych  deputowanych ko m u n i­
stycznych.

We wrześniu agresorzy stracili w Korei 
przeszło 30 tys. żołnierzy i oi i cerów
IN  (PAP). Jak  donosi [ dwa strateg icznie ważne szczy- j lisynm anow skie w  sil

Iran zrywa stosunki 
dyplomatyczne z Anglią

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do­
nosi agencja Reutera, ,v nocie 
wręczonej 14 października p re­
m ie row i Mossadekowi rząd an­
gie lski odrzuca żądanie Iranu 
w y p ła ty  49 m ilion ów  fun tó w  
oraz odm aw ia wysłan ia  m is ji 
do Teheranu w  celu rozpoczę­
cia rokowań o rozw iązanie an- 
glo -  irańskiego k o n flik tu  na f­
towego.

Agencja Reutera donosi z Te­
heranu. że prem ier Mossadek 
w  przem ów ien iu rad iow ym  o- 
św iadczył 16 października, że 
„ I ra n  zmuszony jest zerwać sto­
sunk i dyplom atyczne z W ie lką  
B ry ta n ią “ .

(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
agencja Nowych Chin, w o jska 
koreańsko-chińskie zadały we 
wrześniu br. poważne s tra ty  
n iep rzy jac ie low i, zabija jąc, ra - 

I niąc i  b iorąc do n iew o li 30.939 
\ żołn ierzy i oficerów . Są to n a j- 
I w iększe s tra ty  in te rw e n tów  w  
| okresie od grudn ia 1951 r. W rze- 
! śniowe s tra ty  n iep rzy jac ie la  są 

następujące: 12.924 A m eryka- 
i nów, 1.147 B ry ty jczykó w , 155 

K anady jczyków  oraz przeszło 
16 tysięcy lisynm anow ców. W 
ciągu w rześnia w o jska ludowe 

; zestrze liły  199 sam olotów ame­
rykańsk ich  i uszkodziły 268, 
zniszczyły i  uszkodziły 162 czoł­
gi n ieprzy jac ie lsk ie , za top iły  je ­
den kontrto rpedow iec, jeden sta­
tek desantowy, jeden poław iacz 
m in  oraz zdobyły w ie lką  ilość 
m a te ria łu  wojennego, b ro n i i 
am un ic ji.

Na początku sierpnia na jpo­
ważniejsze w a lk i toczy ły  się na 
środkow ym  odcinku fro n tu  

: wschodniego. Dn ia 6 września 
: wojska ludowe rozpoczęły serię 
kon tra taków  na po łudn iow y 
wschód od Kum song, zdobyły

i dwa strateg icznie ważne szczy 
| ty  górskie i  zadały broniącej 
i tych  szczytów w yborow e j dy- 
I w iz ji lisynm anow skie j w ie lk ie  
s traty.

P E K IN  (PAP). Jak donosi a- 
i gencja N ow ych Chin, w o jska 
i ludowe w  K o re i p rzypuśc iły  6 
| bm. na fronc ie  długości 100 km.
| gw a łtow ny kon tra ta k  na pozycje 
\ n ieprzy jac ie lsk ie  i zdobyły 21 
um ocnionych pozycji n iep rzy ja ­
cielskich. N iep rzy jac ie l s trac ił 
w  zabitych, rannych  i  w z ię tych 
do n iew o li przeszło 2.600 żołnie- 

■ rzy  i  oficerów . W  w ie lu  w ypad­
kach oddzia ły n ieprzy jac ie lsk ie  

! m usia ły  cofać się w  popłochu.

W a lk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

i naczelne K oreańskie j A rm ii L u ­
dowej w  kom unikacie  ogłoszo- 

, nym  16 października w  Phen- 
jan ie  donosi, że oddziały a rm ii 
ludow ej wspóln ie  z oddzia łam i 
ochotników  ch ińsk ich  p row a­
dz iły  na poszczególnych fro n ­
tach zaciekłe w a lk i z n iep rzy ja - 

I cielem.
W  re jon ie  Czholwonu w o jska

lisynm anow skie w  sile do je d - j 
j nego p u łk u  p rzy  poparciu prze - j 
| szło 10 samolotów, a także czół- : 
| gów pode jm ow ały sześciokrot- : 
j nie ostre ataki, jednakże zosta- 
| ły  one odparte z w ie lk im i s tra - j 
| tam i dla n ieprzyjacie la .
! O ddzia ły a r ty le r ii p rze c iw lo t- i 
| n iczej i oddzia ły strzelców  —  | 
| n iszczycie li sam olotów zestrze- 
| l i ły  3 i  uszkodziły 7 sam olotów . 
I n ieprzy jac ie lsk ich .
j A m e ry k a n ie  m o rd u ją  

n a d a ł je ń c ó w  
k o re a ń s k ic h  i  c h iń s k ic h
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

j N ow ych Chin donosi z P hen ja - 
| nu. że szef koreańsko - ch iń- 
| skie j delegacji roze jm ow ej gen. \ 

Nam  I r  wystosował dn ia  15 bm. 
protest przeciwko zran ien iu  

j trzech jeńców na wyspie Koże- 
: do w  dn iu  11 października, 
i (f) M O S K W Ą  (PAP). Agencja 
TASS powołując się na donie­
sienie rad ia D e lh i podaje, że 15 
października A m erykan ie  zran i­
l i  na wyspie Kożedo 11 koreań­
skich i ch ińsk ich  jeńców w o jen ­
nych.

Gen. K im  lr-se n  i gen. Pen g T eh -hue i 
p ię tn u ją  m ach inac je  U S A  w  P anm undżon

N a marginesie

40 krów Hustjch  
pana prezesa

Nie można powiedzieć, żeby 
pan prezes Mikołajczyk nie 
m iał powodów do zadowolenia' 
z życia. X pracę ma milą. jako 
że zawód agenta odpowiada w  
pełni jego aspiracjom: i zasz­
czytów moc. kiedy w poczekal­
niach amerykańskiego wywiadu  
ociera sie o wchodzące bez ko­
le jk i grubsze ryby z D eparta­
mentu Stanu; i pensję pobiera 
regularnie w kasie wyżej wspo­
mnianej instytucji, a często nad­
programowa sumka kapnie z 
„funduszów specjalnych“ na w y­
datki. związane z „reprezento­
waniem“ głodujących i bezro­
botnych emigrantów.

Na dodatek, w wolnych chwi­
lach pracuje pan prezes twór- 
ezo. że wspomnimy choćby ów 
słynny memoriał do ONZ. w  
którym w  słowach pełnych l i ­
terackiego zapału domagał się 
zaprowadzenia w Polsce „po­
rządków" takich, jak w  Jiorei 
i tymi samymi, co tam, meto­
dami.

W  tym memoriale wyżyła się 
artystyczna dusza pana preze­
sa. oglądającego oczyma wyo­
braźni ruiny i zgliszcza, o któ­
re dopraszat się najpokorniej 
dla Polski.

Mimo tych wszystkich uro­
ków. brakowało panu prezeso­
w i tego przysłowiowego łuta do 
pełnego szczęścia: psuł mu sa­
mopoczucie przydomek „chłop 
z Marszałkowskiej“, który w 
tłumaczeniu na amerykańskie 
w arunki brzmiał mniej więcej, 
jak „farmer z W all Street“.

Ale w kraju tysiąca możli­
wości dla pffsiadaczy setek ty ­
sięcy dolarów — o wyjście nie 
było trudno. I  oto pan prezes 
stal się nagie —  jak donosi chi­
cagowski „Dziennik Związkowy" 
—  chłopem pracującym (rękami 
parobków) ,— panem na 129- 
hektarowej farmie w pobliżu 
Waszyngtonu i 40 pięknych ra ­
sowych krów.

Niektórzy mówią, że pan pre­
zes zadbał w ten sposób o swą 
przyszłość na wypadek, gdyby 
jego usługi okazały się zbytecz­
ne w Waszyngtonie. Wówczas 
majątek ziemski plus konto 
bankowe, zapewniłyby mu do­
statnią emeryturkę.

Nie należy jednak nie doce­
niać „romantycznych" pobudek, 
które kierowały prezesem 
„Dziennik Związkowy“ to właś­
nie m iał na myśli pisząc: „M i­
mo swej ustawicznej pracy biu­
rowej i organizacyjnej w W a­
szyngtonie, Pan Prezes chętnie 
spędza czas w swej posiadło­
ści. Przypomina mu to dobre 
dawne czasy w Polsce".

Podobno najchętniej i najle­
piej wypoczywa Mikołajczyk 
we wzorowej oborz-e. gdzie, pa­
trząc na 40 tłustych krów, po 
prostu się rozmarza. Wprawdzie 
nie z powodu krów, ale z po­
wodu żłobu, którego widok na­
suwa mu tak miłe i nieprze- 
zwyciężalne skojarzenia.

ART.

(f) P E K IN  (PAP). A gencja  N ow ych C h in  donosi, że dowódca 
nac7,e lny  ko reańsk ie j a rm ii ludow e j K im  Ir-sen  i  dowódca 
ch ińskich ocho tn ików  ludow ych  gen. Peng Teh-huei w ys to ­
sow ali do dowódcy w o jsk  am erykańskich  na D a lek im  Wscho­
dzie gen. M a rk  C la rka  pismo, w  k tó ry m  s tw ie rdza ją  m. in .: 

— W  c h w ili gdy narody ca- ; raz częściej przeciwko w o jn ie  
lego św iata oczekiwały z nie- i w  K ore i, delegacja am erykań- 
cie rp liw ością  przywrócenia po- ska wysunęła tzw. „nowe pro- 
ko ju  w  K ore i i gdy osiągnięto j pozycje“  w  spraw ie jeńców. W 
już  p raw ie  ca łkow ite  porożu- j celu wprowadzenia w  błąd opi- 
m ienie w  spraw ie rozejm u, de- | n i i pub liczne j delegacja ame- 
legacja am erykańska ośw iad- : rykańska tw ie rdz i, iż  propozy- 
czyła jednostronnie w  dn iu  8 cje te op iera ją  się na zasadzie, 
października b r „  ie  odmawia że „przym usow a rep a tria c ja  nie 
dalszego prowadzenia rokowań, będzie stosowana“ . W  rzeczy- 
Te niczym  nieuzasadnione sta- w istości jednak te propozy- 
now isko delegacji am erykań- cje sprowadzają się do przym u- 
skie j dowodzi, że nie dąży ona sowego zatrzym ania przez stro- 
szczerze do osiągnięcia porożu- nę am erykańską znacznej ilości
m ienia w  spraw ie rozejmu.

G dyby rokow ania n ie  b y ły  
rozm yślnie torpedowane przez 
delegację am erykańską, osią- 
gn ię toby n ie w ą tp liw ie  porozu­
m ienie rów nież w  spraw ie je ń ­
ców wojennych, rozejm  by łby 
od dawna zaw arty  i  pokój w ,K o­
rei przywrócony.

koreańskich i  ch ińsk ich jeńców
Delegacja koreańsko - chińska 

! s tw ie rdz iła , że jako całość te 
: „now e propozycje“  am erykań- 
: skie n ie  są m ożliw e do przy ję- 
’ cia, lecz na posiedzeniu w  dn iu 
8 października w yraz iła  zgodę 
na pewne rozsądne punk ty  , tych

O statn io wobec faktu. że P r lkP0Z.v c .lL 
wszystkie narody, a zwłaszcza i M im o  to wszystko, na posie- 
narody k ra jó w  A z ji i s tre fy  ! dzeniu w  dn iu  8 października 
P acyfiku  domagają się coraz j delegacja am erykańska odmó- 
bardzie j stanowczo położenia j w iła  prowadzenia dyskus ji na 
kresu działaniom  w o jennym  w  tem at jeńców  wojennych i. nie 
K ore i oraz wobec fak tu , że na- \ wysłuchu jąc do końca ośw iad- 
ród am erykański pro testu je co- czenia przedstaw icie la delegacji

! koreańsko - ch ińsk ie j, ozna jm i- 
| ła  o swym  jednostronnym  po- 
| stanow ieniu bezterm inowego od- 
| roczenia rokowań. i

W  zw iązku z tym  delegacja 
i koreańsko -  chińska w  dążeniu 
j do osiągnięcia porozum ienia w  
| spraw ie rozejm u w  K o re i w y - 
! suwa wobec strony am erykań­
s k ie j następujące w n iosk i:

1. P ow in ien być położony kres 
I niczym  nieuzasadnionemu zry- 
| w a n iu  rokow ań przez delegację 
; am erykańską;

2. Zgodnie z postanowieniam i 
I K on w e nc ji G enewskiej i  zgod- 
; nie z p ra k tyką  m iędzynarodową 
■ wszyscy jeńcy muszą być przez 
i obie s trony rep a trio w an i nie- 
i zwłocznie po zaw arciu rozejmu.
| Szczegóły a kc ji repa triacy jne j
pow inny być uzgodnione przez 

i obie strony drogą konsu ltac ji 
| i  rokow ań;

3. Jeśli strona amerykańska 
j dąży szczerze do osiągnięcia po- 
! rozum ienia w  spraw ie roze jm u 
j w  K o re i i do pokojowego uregu­
low ania problem u koreańskiego,

I to pow inna w yraz ić  zgodę na 
| w n ioski delegacji koreańsko- 
j chińskie j. M iłu ją ce  pokój naro- 
I dy całego św iata obserwują, z 
j uwagą postępowanie i stanow i- 
j sko strony am erykańskie j w  te j 
i sprawie.

U S A  o d b u d o w u ją  
ag resyw ną  arm ię  

jap o ń ską
(f) P E K IN  (PAP). — Z Tokio 

donoszą, że w  dn iu 15 paździer­
n ika  rząd japoński podał o f ic ja l­
nie do wiadom ości o zm ianie 
nazwy „korpusu rezerwy p o li- i 
c y jn e j“  na tzw . „korpus bez- j 
pieczeństwa narodowego“ . K o r­
pus ten liczy  110.000 żołn ierzy i 
i oficerów , a do końca bieżące- j 
go roku  jego stan liczebny ma j 

! wzrosnąć do 180.000 ludzi.
! P rem ier japoński Joszida w y - ; 
j głosił w  dn iu  15 paździerm ka j 
przem ówienie, w  k tó rym  stw ie r- J 
dził, że „ko rpus bezpieczeństwa j 
narodowego“  ma się stać trzo- ' 

( nem nowej a rm ii japońskie j.

S tr a jk i  w  J a p o n ii
Dnia 15 bm. p rok lam ow a li | 

j s tra jk  robotn icy  przem ysłu elek- 
; trotechnicznego. domagając się 
popraw y bytu . W  w y n ik u  s tra j- 

! ku zostało un ieruchom ionych j 
| 25 e lek trow n i. Jest to ju ż  p ią ty  ; 
| z ko le j s tra jk  tych  robo tn ików . |

R e pres je  rz ą d u  Jo sz id y  
w obec d e le g a tó w  

na K o n g re s  P e k iń s k i
(f) LO N D Y N  (PAP). —  Agen­

cja Reutera donosi z Tokio, że 
w ładze japońskie w yd a ły  p o li- j 
c ji nakaz aresztowania siedm iu ! 
delegatów japońskich, k tó rzy  j 
b ra li udzia ł w  obradach K on- j 
gresu O brońców P oko ju k ra jó w  ; 
A z ji i s tre fy  P acyfiku  w  P ęki- I 
nie. W  m ieszkaniach tych  de- j 
legatów po lic ja  japońska doko- ; 
nała rew iz ji.

L is t o tw a r ty  m a tk i 
G lezosa do p rem ie ra  

g reck iego
(f) M O S K W A  (PAP). Agen­

c ja  TASS podaje, że w edług do­
niesień dz ienn ika  „A la g i“  m atka 

j skazanego w  sierpniu br. na 
; dożyw otn ie  w ięzienie greckiego 
; p a trio ty  M anolisa Glezosa w y- ; 
! stosowała lis t o tw a rty  do pre- 
jm ie ra  greckiego Kiosopulosa, w  i 
j k tó ry m  wskazuje na zły  stan 
I zdrow ia Glezosa i  pro testu je  
I p rzećiw ko dalszemu trzym an iu  I 
I go w  w ięzieniu.

Rząd A denau era p rzyg o to w u je  
now e p ro w o ka c je  faszystow skie

(f) W IE D E Ń  (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische V o lksstim m e“ 
doniósł z Bonn, że rząd Ade- 
nauera zamierza sfabrykować 
procesy sądowe przec iw ko  w ie ­
lu  kom unis tycznym  deputowa­
nym  do parlam entu  bońskiego, 
w  tym  przeciw ko przewodniczą­
cemu K om unistyczne j P a rtii 
N iem iec M axo w i Reim annowi. 
P rzygo tow u je się fałszywe 
oskarżenie deputowanych — 
kom unistów  o tzw , „zamach 
stanu“ .

(f) B E R L IN  (PAP). Jak poda­
je dziennik „Neues Deutschland" 
w  dn. 15 października odbyła 
się w  Bonn konferencja  praso­
wa, w  k tó re j w z ię li udział 
przedstaw iciele prasy niem iec­
k ie j i zagranicznej. Na konfe­
renc ji przem awia! deputowany 
do Bundestagu /  ram ienia K o ­
m unistycznej P a r t ii N iem iec 
(KPD) — W alter Fisch.

P ie rw szym i krokam i, k tó rych  
powzięca domaga się fra kc ja  
parlam entarna K P D  od rządu 
bońskiego — ośw iadczył Fisch—

I są: bezzwłoczne stworzenie
ko m is ji parlam entarnej, która  

| zbadałaby bezstronnie k to  stoi 
i 7.3 ku lisam i terrorystycznego 
j Zw iązku M łodzieży N iem ieck ie j;

ja k  najsurowsze ukaran ie wszy- 
j stk ich  uczestników  spisku;

W  Im ien iu  fra k c ji parlam en­
ta rne j KPD, W alte r Fisch ogło- 

] s il oświadczenie, w  k tó rym  czy- 
| tam y m. in .:

— Zam iar pozbawienia n ie ty ­
kalności poselskiej deputowa­
nych kom unistycznych do Bun- 

: destagu przez rząd federa lny i 
: is tn ien ie  k ie row ane j przez Am e­
rykanów  organizacji te rro rys ty - 

j cznej pozostają ze sobą w  ści- 
; s łym  zw iązku.

M a ją  one jeden cel — śpara- 
| liżować opór przeciwko po lity - 
] ce proam erykańskie j w  N iem - 
j czech zachodnich, po lityce w łą ­
czania N iem iec zachodnich 

| do agresywnych b loków  i po- 
i g łębiania rozbicia Niemiec.

Pow inno to bvć dla wszyst- 
; k ich socja ldem okratów  i kom u- 
I r.istów, dla w szystkich robo tn i-

! ków, w szystkich obrońców de- 
; m okrac ji i pokoju bodźcem, do 
! zespolenia się we wspólne j w a l- 
I ce przeciwko faszystowskiem u 

spiskowi.
Z b ro d n ic z e  p la n y  
te r ro ry s tó w  B D J

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja
A D N  donosi, że —  ja k  u ja w n io ­
no we F ra n k fu rc ie  n. Menem, na 
liście osób, k tó re  zamierza! za­
m ordować faszystow ski Z w ią ­
zek M łodzieży N iem ieckie j 
(BDJ) zna jdu ją  się m. in. na ­
zwiska g łow y kościoła ewange­
lick iego w  H es ji d r M a rtin a  
N iem oellera, znanego zachod­
n io - n iem ieckiego bo jow n ika  o 
pokój d r Heinemanna, b. kan ­
clerza Rzeszy Józefa W irth a  
oraz b. nadburm istrza  M ona­
ch ium  W ilhe lm a Elfesa.

Ponadto faszystowscy te rro ­
ryśc i um ieśc ili na „czarnej l iś ­
cie“  nazw iska szeregu innych 
działaczy n iem ieckich w ystępu- 

| jących w  obronie poko ju  i  o 
1 jedność Niemiec.

Komisja Ogólna ONZ przyjęła wniosek CSR 
o wpisanie na porządek dzienny 

sprawy szpiegostwa amerykańskiego
(f) NO W Y JO R K  (PAP). Dnia 

15 października odbyło się po­
siedzenie K o m is ji Ogólnej 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych. K om isja  
rozpatryw a ła  pro jekt porządku 
dziennego bieżącej sesji Zgro­
madzenia.

K om is ja  Ogólna zatw ierdz iła  
w pisanie na porządek dzienny 
wn iosku Czechosłowacji, do ty­
czącego mieszania się USA w  
wewnętrzne spraw y innych 
państw  drogą organizowania 
działalności w yw ro tow e j i szpie­
gostwa przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiemu, Chinom . Czecho­
słowacji i  innym  k ra jom  de­
m okrac ji ludowej.

W niosek Czechosłowacji został 
poparty  przez delegata radzie- 

i ckiego Grom ykę. k tó ry  oświad-

I czył, że tworzenie grup szpie­
gowskich oraz up raw ian ie  sa­
botażu i dyw e rs ji w  innych k ra -

■ jach stało się o fic ja ln ą  p o lit j'-  
ką rządu i Kongresu USA.

W niosek Czechosłowacji to -  
\ stał p rzy ję ty  jednom yśln ie przez 
i K om is ję  Ogólną i zostanie 
; przedłożony do zatw ierdzenia
■ plenarnem u posiedzeniu Zgro- 
\ madzenia.
j K om is ja  w łączyła do porząd- 
; ku  dziennego obecnej sesji spra- 
I wę Tunisu i M aroka, zgłoszoną 

przez grupę 13 k ra jó w  arab- 
I skich i azjatyckich.

Na polecenie USA Brazylia 
zaproponowała wniesienie na 
porządek obrad bieżącej sesji 
kw estii austriack ie j. Propozycja 

| b razy lijska  brzm ia ła ; „Sprawa 
i apelu do m ocarstw  sygnata-

I riuszy de k la rac ji m oskiewskie j 
| z 1 listopada 1943 roku o mo- 
| ż liw ie  ja k  najszybsze wykona-.
■ n ie  zobowiązań wobec A u s tr i i“ .

Delegat radziecki G rom yko 
1 zażądał skreślenia z porządku 
i obrad sesji kw e s tii aus triack ie j,' 
podkreślając gotowość Zw iązku 
Radzieckiego do zawarcia tra k - 

i ta tu  pokojowego z A us trią  oraz 
1 w ykazu jąc b rak ta k ie j gotowo- 
| ści ze strony m ocarstw  zachod­

nich.
W  toku dalszej debaty w n io ­

sek B ra zy lii został poparty 
przez USA oraz przez posłuszne 
dyrektyw om  am erykańskim  de­
legacje W ie lk ie j B ry ta n ii. F ran­
c ji i  G recji. W niosek ten za­
tw ierdzono 12 głosami w iększo­
ści am erykańskie j.

Wiadomości sportowe

G w a rd ia  (K ra k ó w ) —  
C W K S  2:1 

w piłce nożnej
R ozegrane  w  c z w a rte k  16 bm . w  j 

K ra k o w ie  s p o tka n ie  p iłk a rs k ie  o 
m is trz o s tw o  I  l ig i  m ię d z y  m ie js c o - j 
w ą  G w a rd ią  a C W K §  z a ko ń czy ło  
się z w y c ię s tw e m  G w a rd ii 2:1 (1:0). i 
O z w y c ię s tw ie  G w a rd ii  zadecydo - i 
w a ła  b o jo w a  i  a m b itn a  postaw a  ca- j 
łeg o  zespo łu , o raz  d oskona ła  gra  i 
S zczu rka . K o h u ta . M o rd a rs k ie g o  i  j 
J u re w ic z a .

D ru ż y n a  C W K S  za g ra ła  ba rdzo  
s łabo. O d w yższe j p o ra ż k i u c h ro n ił ; 
w o js k o w y c h  b a rd zo  dob rze  b ro n ią -  | 
cy  S te fa n iszyn . Poza n im  na  u w a - j 
gę z a s łu ż y li je d y n ie  K o r y n t  i  Są­
s iadek.

B ra m k i z d o b y li:  d la  G w a rd ii — | 
J a ś k o w s k i i  M o rd a rs k i z k a rn e g o , j 
d la  C W K S  — Sąsiadek.

Nowy rekord Europy 
Łitujewa (ZSRR)

M O S K W A . L e k k o a tle ta  ra d z ie c k i 
L i t u je w  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
E u ro p y  w  b iegu  na 400 m  p p ł. L i ­
tu je w  p rz e b ie g ł te n  d ys tans w  cza­
sie 51,2.

P o p rze d n i re k o rd  n a le ża ł ró w n ie ż  
do Ł itu je w a  i  w y n o s ił 51,3.

Po 18 rundach turnieju 
szachowego w Sztokholmie

W  ro z g ry w k a c h  m ię d z y n a ro d o w e - j 
go tu r n ie ju  Szachow ego w  S z to k ­
h o lm ie  d o g ry w a n o  od łożone  p a r t ie . 1

Szabo (W ę g ry ) p od d a ł s ie  bez 
w z n a w ia n ia  g ry  K o to w o w i (ZSRR), : 
a W adę  (N ow a Z e la n d ia ) — G lig o - 
r ic z o w i (Jugos ł.). R em isem  za k o n - ! 
czy ła  s ię  p a r t ia  S ta h lb e rg  (S zw ecja ) | 
— ' E liskases (A rg e n ty n a ), U n z ic k e r 
(N ie m c y  zach.) w y g ra ł z G o lo m b - j 
k ie m  (A n g lia ). E liskases p o k o n a ł 
S ancheza (K o lu m b ia ) . A w e rb a c h  ! 
(ZSR R ) w y g ra ł z G lig o r ic z e m , a 
P r in s  (H o la n d ia ) p rz e g ra ł z P i l ­
n ik ie m  (A rg e n ty n a ).

P a r t ie :  W a jto n is  (K a na d a ) — W a ­
dę (N ow a  Z e la n d ia ), A w e rb a c h  j 
(ZSR R ) — P r in s  (H o la n d ia ) z a k o ń ­
c z y ły  się re m ise m  .

P rze d  o s ta tn im i trze m a  ru n d a m i 
p ro w a d z i K o to w  (ZSRR) zę zna ­
k o m ity m  w y n ik ie m  14,5 p k t. na 17 
m o ż liw y c h . D a le j id ą : P e tro s ja n  
(ZSR R ) — 12 p k t. na 18. H e lle r  1 i 
T a jm a n o w  (oba j ZSR R ) — po 12 p k t. 
na 17, A w e rb a c h  (ZSR R ) i  Szabo 
(W ę g ry ) — po 10,5 p k t.  na 17. s ta h l­
b e rg  (S zw ec ja ) — 10̂ 3 na  IR. G lig o - 
r ic z  (Ju g o s ła w ia ) — 10 p k t. na 17, 
U n z ic k e r  (N ie m c y  zach.) i  E lis k a ­
ses (A rg e n ty n a )  — 9.5 p k t.  na  17.

Na szachowych 
mistrzostwach Polski

N a sza cho w ych  m is trz o s tw a c h  
P o ls k i d o g ry w a n e  b y ły  p rze rw a n e  
p a rt ie . R em isow o  z a k o ń c z y ły  się 
p a r t ie : D w o rz y ń s k i — P y tla k o w s k i, 
B łaszczak — G a w lik o w s k i. T a rn o w ­
s k i p o d d a ł b e zn a d z ie jn ą  końców '- i 
kę  z S zap ie lem . R ó w n ie ż  i  S o w iń - 

j s k i u z n a ł sie  za poko n a ne g o  -w p a r ­
t ia c h  z S zap ie lem  i  z R e g e d z iń sk im . 
W o ź n ia k  p rz e g ra ł z S o w iń s k im , 
S zym a ń sk i p o k o n a ł W itk o w s k ie g o , ; 

j L itm a n o w ic z  w y g ra ł z B o les ław ’- j 
s k im , W o ź n ia k  p rz e g ra ł z S zap ie- j 
lem .

Po I X  ru n d a c h  na  czele ta b e li 
z n a jd u ją  s ię : Ś liw a  — 7,5 p k t, .  M a - i 
k a rc z y k  — 7 p k t.  S zap le l — 6,5 p k t.. j 
G a d a liń s k i i  S z y m a ń s k i — po  6 p k t. \

w  i

Si l n a  k o n s t r n k c i a
Radzieccy bedo wniraowle Pałace K n ltn ry  l Nauki dla uczczenia X IX  Zjazdu KPSfll 
z a k o ń c z y li p r z e dterm inow* betonowani« fundamentów i rozpoczęli montaż stalowe!
konstrukcji gmachu.

—  To na czeêi Z jazdu naszej P a r t i i !  rys. Z b i g n i e w  z io m e c BS

Dla poparcia P rogram u Wyborczego F ron tu  Narodowego i  na cześć X IX  Z jazdu KPZR

Przodujący hutnicy 
podnoszą wydajność pracy

Około 1000 gromad woj. łódzkiego wykonało już swoje zobowiązania
KATOWUCE. Dzięki rea lizac ji 

zobowiązań w ie le  w ydzia łów  
hutniczych podniosło w  ostat­
n ich  dniach dotychczasową w y ­
dajność.

Na czołowe miejsce w  h u tn i­
c tw ie  w  I  dekadzie bm. wysunę­
ła  się załoga h u ty  „Z aw ie rc ie “ . 
S ta low n ia te j hu ty, k tó ra  we 
Wrześniu w ykona ła  swoje zobo­
w iązan ia w  125 proc. dając 127 
dodatkowych ton sta li, osiągnę­
ła  w  I  dekadzie bm. ponad 104 
proc. planu. W ytapiacze sta low ­
ni, pod ję li w a lkę  o dalszy 
wzrost w ydajności uzyskując 
ostatn io od 109 — 113 proc. za­
dania dziennego. W śród brygad 
s ta low n i w ysok im  przekracza­
niem  norm  w yróżn ia  się bryga­
da Paw ła Madeja.

Załoga w ie lk iego pieca w yko ­
nała plan dekadowy w  109 proc.

W  hucie „B ob rek“  koksow­
nia w  I-szej dekadzie dała do­
datkowe tony koksu w ysok ie j 
jakości. Dwa zespoły piecowe na 
w ie lk ich  piecach w  pierwszych 
dziesięciu dniach bm. w ykona­
ły  115 i 105 proc. planu.

W śród oddzia łów  sta low ni 
chlubną pozycję zajęła załoga 
sta low ni hu ty  im . 1 M a ja  w  G li­
wicach. W ytapiacze te j sta low ­
ni, k tó rzy  da li już  731 dodatko­
wych ton stali, uzyskanych w  
ramach rea lizac ji zobowiązań 
w rześniow ych przekraczają ró ­
wnież dodatkowe zobowiązanie 
podjęte na cześć X IX  Zjazdu 
KPZR. Zobowiązanie to prze­
w idu je  w yprodukow an ie  150 ton 
s ta li ponad p lan październiko­
wy.

P rzyk ład  czołowych w ytap iaczy 
pomaga rów nież załogom, które 
m ają trudności w  w yko nyw a­
n iu  planów. Tak np. n iew yko - 
nująca od pewnego czasu p la ­
nów produkcy jnych  załoga sta­
lo w n i im . Bolesława B ie ru ta  
nadrabia zaległości przekracza­
jąc ostatn io p iany dzienne o 
4— 9 proc. (PAP).

GDAŃSK (kor, własna). Każ­
dy dzień przynosi nowe m e ldun­
k i o rea liza c ji zobowiązań, pod­
ję tych  przez masy pracującej 
W ybrzeża dla  uczczenia P rog ra - ! 
m u W yborczego F ron tu  N arodo- ! 
wego. Zobow iązania te p rzy -  i 
czynią ją  się w  poważnej m ierze i 
do w ykonyw an ia  i  przekracza­
nia planów.

P o rt gdański w yko n a ł p lan j 
ub. miesiąca w  110,5 procent, w  ; 
rea liza c ji zobowiązań w yró żn ił 
się szczególnie w yd z ia ł I, k tó ­
rego załoga w ykona ła  ju ż  zęb o -; 
w iązania w  104,6 procent, pod- ! 
nosząc przecię tn ie wydajność 
pracy o 20 procent. Na specja l­
ne w yróżn ien ie  zasługuje tu 
brygada n r  8 Jana P iastow skie­
go.

Robotn icy W ydzia łu  I I  dw o­
rzec w iś lany  zaoszczędzili już 
1707 roboczogodzin p rzy  rem on­
tach i konserw acji urządzeń 
prze ładunkow ych.

O w ykonan iu  zobowiązań w y ­
borczych m e ldu ją  także załogi 
sta tków : O /M  W arta, O /M
Śląsk, O/P G liw ice. W ie lu  m a­
ryna rzy  z M /T  T u rn ia  zrezygno­
w a ło  z zejścia na ląd, aby skró­
cić rem ont przewodów ru ro c ią - j 
gowych ropy i  zaw orów  g łów  - 
nych. i

D z ięk i tem u M /T  T u rn ia  na 6 
dn i przed term inem  rozpoczął 
norm alną pracę. (Ig))

OPOLE. —  Na szczególne w y ­
różnienie zasługuje załoga ce­
mentowni „O dra ", k tó ra  dzięki 
wprow adzeniu uspraw nień tech­
nicznych przekroczyła swoje z o - ; 
bowiązania, w ykonu jąc  p lan 
w rześniow y w  116,4 procent, o- 
raz p lan za I  połowę pażdzier- ] 
n ika  w  105,6 procent, Obok 
p ie rw o tn ie  podjętych i  ju ż  w y - ; 
konanych we w rześniu zobow ią­
zań, cem entownia „O d ra “ , k tó ra  
dotychczas n ie  przerab ia ła  ca­
łe j swojej p ro d u kc ji k lin k ie ru  
na cement, podję ła  zobowiązanie 
zwiększenia w łasne j p ro d u kc ji 
cementu o 2.500 ton przez przed­
term inow e uruchom ien ie m ły  - 
nów  cementowych.

WARSZAWA, (obsł. wł.) Ser­
decznie w ita li m ieszkańcy S ierp­
ca kandydatów  na posłów do 
Sejmu Polskie j Rzeczypospoli­
te j Ludow ej: naczelnego redak­
to ra  „T ry b u n y  L u d u “  tow . L e ­
ona Kasmana, d r  Igo ra  Dziacz- 
kowskiego i kandydata na zas- 

! tępcę posła M ieczysława Ró­
żańskiego, trak to rzys tę  z PO M -u 
N iegłosy w  pow. p łock im , k tó ­
rzy  p rz y b y li tu  na spotkanie z 
ludnością pracującą.

M iłych  gości p o w ita ły  liczne 
delegacje robotnicze z poszcze­
gólnych zakładów  p racy oraz 
młodzież, k tó ra  w ręczyła  p rz y ­
by łym  w iązank i kw ia tów .

Po przem ów ien iach kan dy­
datów, w ie lu  rob o tn ików  i 
chłopów zameldowało o w y k o ­
naniu pod ję tych zobowiązań. M. 
in. ko le ja rze sierpeccy, k tó rzy  
postanow ili zaoszczędzić 100 ton 
węgla i  50 kg smarów,, zaoszczę­
dz ili ju ż  55 kg smaru oraz w ie ­
le ton  węgla. Ponadto w y re ­
m on tow a li on i 18 czteroosio- 
w ych wagonów tow arow ych. 
P rzedstaw icie l Powiatowego Za­
rządu ZSCh zam eldował w  im ie ­
n iu  pracujących chłopów, źe 
w yko n a li oni ju ż  ponad 815 zo­
bowiązań, odstaw ia jąc masowo 
zboże do pu nk tów  skupu.

Ł.
*

W  walce o rea lizację  zobo­
w iązań, podjętych d la  poparcia 
P rogram u W yborczego F ron tu  
Narodowego i  uczczenia X IX  
Z jazdu K P ZR  bierze udz ia ł w  
w o jew ództw ie  warszawskim  
ponad 47.500 m łodzieży. C a łko­
w ita  rea lizacja  zobowiązań p rzy ­
niesie naszej gospodarce około 
6 m ilio n ó w  oszczędności. Z lic z ­
by 14.000 pod ję tych zobowiązań 
w ie le  zostało ju ż  zrea lizow a­
nych.

M łodz i p racow nicy z Z ak ła ­
dów Przem ysłu Odzieżowego w 
Legionow ie w yko n a li podjęte 
zobowiązania, da jąc - ponadpla­
nową produkc ję  w artości 
456.000 zło tych. W  rea lizac ji zo­
bowiązań szczególnie dobrą p ra­
cą w y ró ż n ili się: przodownica 
pracy Kubalska, w yrab ia jąca 
193 proc. norm y, Jabłonowska, 
przekraczająca 194 proc. oraz 
w ie le  innych.

W  grom adzie S trza łkow o pow. 
M ław a, m łodzież wyrem ontowa

ła św ie tlicę  oraz pracowała p rzy  
w ykopkach ziem niaków  u m a ­
ło ro lnych  gospodarzy.

W  gm in ie  P rzesm yki pow, 
Siedlce m łodzież zorganizowała 
specjalne grupy propagandowe, 
k tó re  zopoznają m ieszkańców 
w s i z osiągnięciam i P o lsk i L u ­
dowej, oraz m ob ilizu ją  do rea­
liz a c ji zadań, k tó re  staw ia przed 
narodem  po lsk im  P rogram  W y­
borczy F ron tu  Narodowego.

Jot.
W ROCŁAW . Załoga Z jedno -

czenia B udow n ic tw a M ieszka­
niowego N r. 2 w  Szczawnie 
Z dro ju , rea lizu jąc  podjęte zobo­
w iązania, odrem ontow ała przed 
term inem  w  Legnicy, Iw in ach  
i Pelcznicy 4 b u dyn k i m ieszkal­
ne i  magazyn.

(J. el.)
W A R S Z A W A  (Obsł. w ł.).

B rygada betoniarska Bolesława 
Z ia rno  z M uranowa, \ k tó ra  w  
czynie w yborczym  znacznie pod­
niosła wydajność pracy, posta­
now iła  dodatkowo uzyskać na j­
lepszy w  Polsce w y n ik  w  u k ła -  

I daniu stropu DMS.
Dz.ięki pe łnej m echan izacji 

! transportu  brygada Z ia rno  w  
ciągu 6 godzin i  10 m in u t u ło ­
żyła 385,66 m etra  kw adratowego 
stropu DMS.

Brygada przekroczyła 2000 
procent norm y.

(1)
*

j LÓ D Z. Spośród przeszło 2.100 
| gromad woj. łódzkiego, k tó re  
| postanow iły poprzeć czynem 
I Program  W yborczy, już  ok. 1.000 
j wsi zam eldowało o ca łkow ite j 
j rea lizac ji podjętych zobowiązań, 
j M . in. m ieszkańcy gromady 
: Gościmowice pow. p io trkow sk i, 
i k tó rych  60 córek i synów  uczy 
| się nowych zawodów w  kom bi- 
j nacie p io trkow sk im  —  w yko na li 
w  107 procentach plan sprzeda- 

| ży zboża oraz w  całości zrea li- 
: zowali zobowiązania w  zakresie 
: dostaw mięsa i m leka, 
i Przodujący chłop m a łoro lny 
i A n to n i G linka, k tó ry  wszystkie 
j swoje zobowiązania w ykona ł 
| przedterm inow o i  z poważną 
I nadwyżką, ośw iadczył na zebra­
niu  grom adzkim : „N ic  n ie  da je 

: cz łow iekow i takiego zadowole­
nia, ja k  wew nętrzne poczucie, 
że jes t się godnym  m iana do­
brego obyw ate la  i  pa trio ty . Te«

; raz z czystym  sum ieniem  p ó j-  
: dziem y głosować na naszych
kandydatów ".

| Rzetelnie w yw iąza li się se 
j swoich obow iązków ch łop i gro- 
j mady Sobótka - K olon ia  pow.
- Łęczycki, k tó rzy  przekroczyli w  
130 procentach roczny plan sprze- 
dąży m leka i  o 2Ó procent — 
sprzedaży żywca. Podejm ując 
dodatkowo zobowiązania, miesz-, 
kańcy te j w si postanow ili przed 
26̂  października w ykonać w  ca­
łości p lan  dostawy ziem niaków.

Ludność gromad Straszów, 
Górale, Podstole i Stobnice zor­
ganizowała zbiorową dostawę 
zboża i z iem niaków  do punktu  
skupu.

Podobne zbiorowe dostawy
odbyły się ostatn io w  72 groma­
dach pow ia tów : w ieluńskiego, 
p iotrkowskiego, łaskiego i łę­
czyckiego. (PAP)

Uroczysta akademia w Warszawie w 10 rocznicę
bohaterskiej śmierci 50 bojowników PPR

*

(f) W  dn iu  16 bm. w  10
rocznicę bohatersk ie j śm ie r­
ci 50 w ie rnych  synów narodu, 
członków PPR i  bo jow n ików  
GL, straconych na szubienicach 
przez h itle ro w sk ich  okupantów , 
odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona pam ięci straconych.

Akadem ię zagaił weteran 
polskiego ruchu  rew olucyjnego 
— Fr. Łęczycki.

Obszerny re fe ra t w yg łos ił 
członek K C  PZPR m in . Kazi - 
m ierz M ija ł.

Na liśc ie  50 powieszonych — 
stw ierdza mówca — zna jdow ały 
się nazwiska członków  PPR, daw 
nych S D K P iL -ow ców  i  K K P - 
owców oraz tych, k tó rzy  p rzy - i 
szli do p a r ti i dopiero w  okresie 
okupac ji h itle ro w sk ie j, znajdo­

w a li się wśród n ich  członkowie 
p a r ti i i bezpa rty jn i, k tó rzy  na 
zew p a r ti i sk ie row any do całe­
go narodu, w łączy li się do w a l­
k i zb ro jne j z okupantem.

M ówca kreś li sy lw e tk i boha­
terów, m. ,!n. Józefa G o rk i — 
członka S D K P iL , KPP, następ­
nie PPR, Feliksa Paplińskiego 
— robotn ika  z hu ty  szkła, człon­
ka KZM P,. KPP, a następnie 
PPR, Ksawerego Kaczm arka — 
ofiarnego rew o luc jon is ty  K P P - 
owca, w ięźnia sanacji, członka 
PPR od c h w ili jeĄpow stania.

Kończąc swój re fe ra t m in. M i­
ja ł stw ierdza:

„Dziś oddając głęboki ho łd 50 
bojownikom oraz wszystkim tym  
w iernym  synom ludu polskiego, 
którzy polegli w  bohaterskiej 
walcę 5 wrogiem za wolność

; nardSu i Ojczyznę, budujem y 
i w ys iłk iem  całego naróciu wspa- 
i n ia łą  Polską Rzeczpospolitą L u - 
; dową, ojczyznę - m atkę ludu 
pracującego m iast i wsi. W alka, 

| w  k tó rć j oddali swe piękne; ży- 
I cie. w yda ła  w span ia ły  plon. 
Dziś oczy i  m yś li nasze k ie ru - 

I jem y rów nież ku  Z w iązkow i Ra- 
; dzieckiemu, ku M oskw ie, ku 
S ta linow i, spokojn i o ju tro , gdyż 

' X IX  Zjazd K om unistj'cznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego 
ośw ietla drogę nie ty lk o  swemu 
narodow i, ale i naszej O jczy­
źnie. Pójdziem y więc do da l­
szych zw ycięstw  w  pracy i  w  
walce, skupieni we Froncie Na­
rodowym , którem u przewodzi 
Polska Zjednoczona P a rtia  Ro­
botnicza,

(PAP)
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stalowym seren“ Czechosłowacji Wystawa poświęcona 
dziejom walki 

i zwycięstw robotników 
Widzewa

(f) S taran iem  zakładowego k o - i 
m ite tu  F ron tu  Narodowego W i­
dzewskich Z ak ładów  Przem. 
Bawełnianego im . 1 M a ja  w  
Lodzi, p rzy  czynnej w spółp racy 
Żarz. G ł. Zw. Żaw. Prac. Przem. 
W łókienniczego, w  św ie tlicy  za­
k ła dó w  mieszczącej się w  daw - 

i nym  po fab ryka nck im  pałacu, 
i o tw a rta  została w ystaw a, obra- 
i żująca dzieje w a lk  i zw ycięstw  ■ 
k lasy robotniczej czerwonego 
W idzewa, a przede w szystk im  

' zakładów  im . 1 M aja.
W ystawa jest ilu s tro w a n ym  

; opow iadaniem  rob o tn ików  o ich 
i w a lkach  j pracy. .Test prostą h i-  
; s to rią  uporczyw ych, n ieus tęp li- 
; w ych, często k rw a w ych  w a lk  
’ k lasy robotniczej W idzewa z 
uciskiem  carsk im  i fa b ryka n c - 
k im . Opowiada następnie o 
dn iach w yzw olenia i o rozw oju 
zakładów  w  Polsce Ludow ej.

(PAP)

Wielka rola pracowników służby zdrowia 
w walce o szczęście narodu

Z re fe ra tu  m in is tra  z d ro w ia  to w . S ztache lsk iego 
na K ra jo w e j naradz ie  p ra c o w n ik ó w  s łu żb y  z d ro w ia

10 tys. ludności w  1938 r. — 
do 10,4. P rzem ysłowa dzie ln ica 
P o lsk i — Śląsk m a śm ierte lność 
na gruź licę o po łowę ńiższą niż 
śm ierte lność z tego powodu w  
ca łym  k ra ju . O grom nie zm n ie j-

ogromną wagę w  ty m  okresie, 
jest sprawa pa no szen ia  pozio­
mu fachowego p racow n ików

szyła się zapadalność na choro- służby zdrow ia, przede wszyst- 
by weneryczne, dz ięk i pod ję te j j k im  najważniejszego ogniwa

Pracownicy, b iorący udzia ł w  d rug im  etapie budowy „sta lowego serca“  Czechosłowacji —  
nowego kom binatu  metalurgicznego im. K lem en ta  G ottwalda w  Kunczycach  —  w  dn iu  
j  x. br. rozpa l i l i  d rug i w ie lk i  piec, w ykonu jąc  swe zobowiązanie dla uczczenia X I X  Z jaz ­
du K P Z R  tia 2 dn i  i  7 godzin przed term inem. Na zdjęciu : f ragm ent uroczystości oddania

do u ży tku  w ie lk iego  pieca Toto c a t

Prace p la s tykó w ’ 
w o js k o w y c h  

na w y s ta w ie  w  Dom u 
W o jska  P o lsk iego

(f) D la uczczenia D n ia  W oj-

K ra jo w a  narada p racow n i­
ków  służby zdrow ia  odbyw a się 
w  okresie, k ie dy  całe społe­
czeństwo p rzygo tow u je  się do 
w yb o ru  swych przedstaw ic ie li 
do najwyższego organu w ła ­
dzy państw ow ej — do Sejmu

d o w e i '1 R Z e C Z y P 0 S P ° l l t e j  L U ’  j  w  ro ku  m T  a k c ji“ , n T k t ó -  wśród nich. to  je s t lekarzy. Rok
Przeszło 150-tvsięczna rzesza i rą  Rząd w yasygnow ał ju ż  w  i 1033 będzie p ierw szym  w  to-

p racow n ików  służby zdrow ia  j p ierw szym  roku  około ..m ilia rda ry m  sprawa jakości, poziomu 
ma poważny w k ła d  w  budo- i zło tych. W  ro ku  1948 liczba za- 
w a n iu  i  um acn ian iu  P o lsk i L u - j chorow ań na k iłę  w ynosiła
dow ej. Ich  trudem  i o fia rną  i przeszło 100 tys., w  ro ku  1951
pracą służba zdrow ia  podn io- j została obniżona do 3.590, t j.
sła sie z ru in  w o jn y  i  okupa- i 30-kro tn ie . Choroby w enerycz-
c j i  i  szybk im i k roka m i prze- • ne przestają być w  naszym k ra -
zw.ycięża zacofanie odziedziczo- i ju  z ja w isk iem  społecznym,
ne po okresie przedw rześnio- ; Z m n ie jszy ła  się zapadalność na
w y m  i choroby zakaźne.

' _  . , - i Rozwói społecznego leczni-Dokumenty zacofania
Polski przed 1939 r.

ry m  staną przed nam i nowe za- ! już  na początku olanu 5-le tn ’e- 
dania. zadania wyższego etapu, j go zapewnić każdemu obywa te- 
Zagadnieniem, posiadającym  : ło w i pomoc w  nagłym  wypad-

K A N D Y D A C I  L U D U

Zofia Kulińska

ctwa i  rosnące potrzeby w  tej 
dziedzin ie w ciągnę ły  le ka rzy> do 
pracy. O bowiązek 7 godzinnej 
p racy w  leczn ic tw ie  społecznym 
został znacznie przekroczony. 
Trzeba z uznaniem  podkreślić, 
że lekarze p racu ją  dużo. Śred-

W arto  w ziąć do rą k  re fe ra t 
wyg łoszony przez pro f. M a rc i­
na K acprzaka na naradzie w  
spraw ie op iek i le ka rsk ie j nad 

ska Polskiego o tw a rta  została j zdrow iem  ludności w ie jsk ie j,
| staran iem  Dom u W ojska P o l- j zorganizowanej w  ro ku  1937 
j skiego w ystaw a prac p las tyków  j przez In s ty tu t S praw  Społecz- 
1 w o jskow ych . W ystawa m ieści j nych, aby up lastyczn ić różn i- 
i się w  h a llu  T ea tru  DW P, Na S ce m iędzy stanem służby zdro- 
( w ystaw ie  zgromadzono k i lk a -  j w ia  w  Polsce przedw rześniowej 
! dziesią t prac oficerów , po do fi- j 1 obecnie w  Polsce Ludow ej, 
cerów  i  żo łn ie rzy  W ojska P o l-  i P ro f. K acp rzak ta k  p isa ł w  

i skiego oraz p las tyków  za tru d - \ sw ym  referac ie : „...jesteśmy
. niemych w  in s ty tu c jach  w o js k o - \ jednym  z najuboższych państw  __ _______       t__
wych. Reprezentowane są ró w - | pod względem lekarzy w  Eu-  | szechnym pędem d o 'p ra cy  n a u - |

; nież prace słuchaczy stud ia p ła - j rop ie“ . I >------- » I - 8
i stycznego Dom u W ojska Pol-1 „Pod względem liczby łóżek, 
i skiego. Prace z zakresu m a la r-  j ...kraj nasz jest uposażony sła- 
stwa, g ra f ik i i  rzeźby oparte są j bo i  zajmuje jedno z ostatnich 

' przeważnie na tem atyce w o j-  j miejsc w  Europie".
...jest 56 pow ia tów  bez za-

podnoszenia k w a lif ik a c ji stanie 
się sprawą centra lną, na jw aż­
niejszą, główną.

O dcinkiem  na jbardz ie j zanie­
dbanym , m ającym  najw iększe 
znaczenie d!a pro filaktycznego 
cha rakteru  służby zdrow ia, dla 
podniesienia stanu san ita r­
nego k ra ju  jest służba san ita r­
no - epidem iologiczna, k tó rą  
będziemy ze wszech m ia r ro ­
z w ija li.

K ra j nasz, ro zw ija ją c  w  o- 
grom nej ska li gospodarkę na­
rodową, stoi wobec zadania 
wciągnięcia do pracy p ro d u k ­
cy jne j licznych  rzesz kobiet, 
dotychczas nie zatrudnionych. 
W yp ływ a stąd zadanie dlanie  za trudn ien ie  z roku  195X ^  ^

w ynos iło  ponad 9 godzin dzień-1 s}uzby zdrow ia  współdzia łać w  
nie. Poczucie obow iązku s p o łe -; w ykonan iu tego zadania, oto- 
cznego i  p rzyk ład  bohate isicie j i czyj. kob ie ty  pracujące ja k  n a j- 
k lasy robotn icze j spraw ia, ze ]epsZą opieką naszych in s ty ty - 
lekarze nie  odm aw ia ją  Przy- , tuc j j  Nasuwa się tu  parę za­
jęc ia  dodatkow ej pracy. M im o ; gad'n ień.
naw a łu  pracy usługowej p ro w a - Ochrona zdrow ia  kob ie t pra- 
dzonej n ieraz od rana do n o c y , cują cycb j  m łodocianych w7 
—  lekarze w y ró żn ia ją  się pow - | przemyśle, to  szczególnie ważne
----------- , — „ . -. .. .zagadn ienie lecznictwa przem y-
kow e j. | sjowego. W okresie tak  in ten-

__ Zośka, po wodę! —  zaw o- f w yż ło b ił sznur, na. k tó ry m  no - > k i obrachunkow e dziennie. B y -
la l  donośnym  głosem K a l in o w - ! siła wodą. ! !a ona jedyną kobietą, k tu ra

« .  ..................................
—  T y lk o  n ie  siedź tam  znów j rzu c iła  służbą u ku ła k ó w  i . Toteż na zebraniu p a rty jn y m  szlak bo jow y W ojska P o lsk ie - i k ładów  leczniczych“ .

z ty m  w iad re m  godziną — d o - ! p rzyby ła  na Z iem ie O dzyskane; Jej po w ie rzy liśm y  pracę ag ita - g0, jego udz ia ł w  życiu społe- j „Szpita l bardzo często jest
dała K a linow ska . I _  do grom ady M asłow ice, w  cy jną w śród kob ie t, a pozostali czeństwa i  głęboką wiąż z m a - | niedostępny, bo zbyt odległy a l-

7 -le tn ia  Zosia K u liń ska  w z ię - i pow. S ławno, gdzie w raz  z m ą- I członkow ie p a rtu  za ję li się j 
ła  w ia d ro  i  pobiegła szybko do +em o trzym a ła  od państw a zie- mężczyznami, 
s tudn i. I ' I —  N ie  b y ła  to  sprawa m le - j

Nasze najważniejsze 
zadania

B y ła  ju ż  od ro ku  na w ycho- Jaka to wówczas by ła  narada j siąca, an i dwóch, ale przekona- 
w a n iu  u K a lin o w sk ich  —  od | w  s ZCZecinie, na k tó rą  grom ada | iiśm y  w szystk ich  —  w  ty m  ro -
c h w ili, gdy zab ra li ją  z dom u j j ą w y  słała —  K u liń s k a  ju ż  dziś | ku  n ie  by ło  ju ż  an i jednego
dziecka, w  k tó ry m  gm ina um ie - nie pam ięta. M ocno u tk w iła  je j członka spó łdzie ln i, k tó r y b y  n ie  ; cza. (PAP) 
ściła  ją  po śm ie rc i rodziców, ty [ko w  pam ięci rozm owa z , chcia ł w ychodzić do pracy. ~ ~  , . .
Początkowo pasała gęsi, potem  in s tru k to re m  K o m ite tu  W o je -  D z ięk i K u liń s k ie j w id z im y  A H ijrO n Ą  O lf l I lH O n Z ie Z y  
ju ż  k ro w y , sprząta ła w  dom u 1 i wódakiego PZPR w  Szczecinie teraz p rzy  p racy p ra w ie  w szyst- S z k o ln e j  Z8 Z n iO T nP  
nosiła  wodę. o spó łdzie ln iach p rodukcy jnych , k ie  kob ie ty . O r ip a d k Ó W  u ż y t k o w y c h

Zosia nabrawszy wody, wodę P i erw6zy ra7. om aw ia ła  wówczas K ie dy  K u liń ska  w yjeżdża ła z {f) W ojew ódzki S zko lny ' K o­
zę s tudn i nosiła  w  ten sposób, i tak  szero.ko  to zagadnienie. N ie ! wycieczką ch łopów  po lsk ich j m ite t O dbudowy W arszawy w

bo zby t  kosztowny". „O p ła ty  
Na w yróżn ien ie  zasługują j szpitalne są tak  uc iąż l iwym  

prace m a larsk ie  i  g ra ficzne j ciężarem dla ludności, że bez 
o ficera M. Tom kiew icza (obraz ■ przesady można, powiedzieć, iż 
„K ościuszkow cy w- n a ta rc iu “ ),\ n iek iedy  r u jn u ją  one gospoda- 
o ficera Z. Koperskiego, p ro je k - | rza nawet żyjącego dość do- 
ty  dekorac ji oficera J ■ C ieślaka \ sta tn io ’’ 
i  rzeźby oficera J. M a rk ie w i-  j

! sywńego up rzem ysław ian ia  ten 
odcinek naszej p racy ma szcze- 

| goln ie doniosłe znaczenie.
Zagadnieniem , k tó re  , należyNastepu ia rów nież poważnej . . .  . . . .. . , , ( om ow ic specja lnie, je s t sprawa

przem iany ideologiczne w  ś ro -| s łuL y  zdrow ia na wsi. '
dow isku P racow n ików  s uzby j *  G}£w n y  nacisk trzeba tu  po­
zdrow ią . r a - 4n 'Pi ” uśw iada^ łożyć na następujące zadania: zd row ia  coraz jaśn ie j usw iada- •> , N ’ m oż liw ie  k ró t-

sobie sw oje o%>wiązki | , >> 11 zeDa .w  m ożliw  ie k . o t- 
k im  czasie doprowadzić do za- j 
pew nien ia k w a lif ik o w a n e j po-
mocT położniczej 100 proc. po- ka rs k im i ja k  rów nież przed pod- 

zadan, ja k ie  rea lizu je  ..iu | rnr)dlI. na wsi stawową masą pracowm ików
służby zdrow ia. Każdy lekarz, 
każdy p racow n ik  służby zdro­
w ia  będzie m ia ł możność pod­
niesienia swego poziomu zawo­

żę przew leka ła  sznurek pod j od razu przekona ł ją  in s tru k to r, : do Z w iązku  Radzieckiego, m ia ła  j Szczecinie dokonał uroczystego
rączką w ia d ra  i  trzym a jąc  m oc- j w ą tp liw ośc i m ia ła  duże. i spisane 22 pytan ia , k tó re  je j rozdania nagród najlepszym

1 j szkołom i  uczniom w o j. szcze-

m ia ją
wobec k la sy  robo tn icze jt wobec j 
pracującej wsi, wobec k o n k re t 
nych zadań, ja k ie  re a lizu je  siu - , , .  .
żba zdrow ia  na odc inku  leczn i- J  D rug im Ł zadaniem jest z li-

- • . . . .  Cu ' a P1 zemys g , - ■ . l ik w id o w a n ie  zacofanych i zanie-
-  T ak by ło ! Z m ien iło  się to  absencją chorobową, o rg a n iz a c ji, dbanych terenów  m ie jsk ich  w

w raz  z rew oluc ją , k tó ra  zosta- pomocy dla wsi. _ I dziedzin ie służby zdrowia,
ła u nas dokonana, dz ięk i no— i Jednak ciążą na nas jeszcze f Chodzi tu o zapewnienie każ- 
w em u u s tro jow i, dz ięk i w ładzy : p rzeży tk i starego u s tro ju  nie demu pow ia tow i m in im um  ie- 
ludow e j. Polska Ludow a s tw o- : ty lk o  w  m a te ria ln ych  elemen -  i karzy j  p rzyn a jm n ie j iedńego 
rz y ła  nowry okres w  rozw o ju  ! tach. służby zdrow ia , ale poku - j i ekai-za dentysty, 
służby zdrow ia. j tu ją  one przede w szys tk im  w  | 3) T rzecim  zadaniem jest nn-

psychice pew nej, coraz m n ie j -  sj i en,e ośw iaty san ita rne j na 
szej, części naszych p racow n i - ; wsi a przez to  p,>gi(;bien;(> p ra .

ku.
W dziedzinie kad r p rzew idu je

się m. in. osiągnięcie w  1960 ro ­
ku wskaźnika jeden leka rz  na 
tysiąc mieszkańców’ .

Rozwój sieci san itarno - ep i­
dem iologicznych, urządzeń w od­
nokana lizacyjnych oraz sieci 
wzorowych oddzia łów  zakaź­
nych w’ szpitalach pow inien poz­
w o lić  na ca łkow ite  z likw id o w a ­
nie tak ich  chorób ja k : d u r p la ­
m isty, w ścieklizna, m alaria .

W dziedzinie ochrony zdrow ia 
m a tk i i dziecka p ro je k tu je  się 
objęcie opieką p ro fila k tyczną  
w szystkich dzieci, zorganizowa­
nie w  każdym  powiecie oddzia­
łu dziecięcego, rozbudowanie 
sieci oddziałów’ d la  wcześnia­
ków  i  w y b itn y  w’zrost liczby 
m ie jsc w  żłobkach.

Praca p ro fila k tyczn a  zostanie 
rozw in ię ta  bardzo szeroko i  bę­
dzie nadawać k ie runek wre wszy­
s tk ich  dziedzinach służby zdro­
wia.

Służba zdrow ia p ro je k tu je  
szczególne rozbudowanie sw^ch 
in s ty tu c ji w  zakładach pracy, 
zorganizowanie W’e wszystkich 
w iększych zakładach pomocy o- 
gólnej i  specja listycznej. Szcze­
gólną troską będą otoczeni ro J 
bo tn icy przodu jących przemys­
łów  i  w ie lk ic h  budów socjaliz- 

! mu.
W  plan ie 5-letnim , dz ięk i

w ie lk iem u w y s iłk o w i sieci no- 
' wmczesnych zakładów  służby 
zdrow ia, nasyceniu kad ram i, 
podniesieniu stanu k u ltu ry  sa­
n ita rn e j zm niejszy sie poważnie 
um ieralność. Polska stanie się 
jednym  z przodujących k ra jó w  
w  dziedzinie służby zdrow ia.

Nowe wspaniałe pe rspektyw y 
otworzą się przed naukam i le-

dowego przez zapoznanie się na 
kursach i  w ykładach z na jn ow ­
szym i osiągnięciam i w  swojej 
specjalności.

*
Osiągnięcia lecznictwa

w  Polsce Ludowej j ków . O db ija  się, rów n ież w  n a -¡ i ' f ; , , k+v.
! c-ttt™ n o n n t r  im ; o i  -  , P lO I CZJie.].

za osiągnięciano jego końce ko ło  szyi, n iosła Jeszcze w  (spó łdz ie lcy przed odjazdem  za- | ™
w iadro . Sznurek t3k  , boleśnie j do dom u od tw arza ła  w’ m yślach daw ali. Najczęściej pow tarza ło  zbiórce odpadków’ użytkow ych. lu n k u “  d o " okresu“  przedw’ojen 
o b n e ra ł szyję, ze Zosia często ca rozro K ie d y  ju ż  upo- j  się: Jak  ży ją  kołchoźnicy? Jak ¡Z b ió rka  odpadków  przeprow a-

• ■ 1 dzona by ła  w  m a ju  w  ra m a c h ; Najlepszą oceną dorobku w
rea liza c ji zobowiązania po d ję te - ; dziedzin ie ochrony zdrow ia  w  
go k u  uczczeniu roczn icy u ro - j Polsce Ludow e j są rezu lta ty , 
dżin Prezydenta B ie ru ta  i  Swńę- J j  alcie możemy zanotować w  dzie- 
ta  1 M aja. dżinie stanu zdrowotnego spo-

Ogółem m łodzież zebrała 122 }eczeństw’a. Przede w szystk im  
tysiące kg odpadków’ użytko- s tw ie rdzam y w ysok i p rzyrost 
w ych oraz 37 tysięcy butelek, na tu ra ln y . W  Polsce przed-

, . , , , , . szym środow isku pene trac ja  i - i
O w’zrośc:e w  dziedzin ie P °" deologiczna im p e ria lizm u  a m e -i . •.

m ocy o tw a rte j św iadczy p raw ie  ry k a b skieg0, k tó ra  e rze ja w ia  z i 0" ’ 
w  4 -k ro tn y  w zrost usług w  sto- *  !

p łaka ła . K a lin ow ska  jednak  do j ra3a z w łasnym i w’ą tp liw o ś- ! u p raw ia ją  ziemię? P rzyw ioz ła  
p ie ro  wówczas da ła je j spokój, j c iam i _  zaczęły eię d ług ie  roz - | im  dużo wńęcej odpow iedzi n iż 
gdy na s z ji dz iew czynki pow m ow y z ch łopam i z M asłow ic, żądali. K ilk a  dn i ciągnęło się 
stała wnelka rana un ie m oż liw ia - p ie rw g . zgłpsiU w 6 j  akces opow-iadanie K u liń s k ie j o po- 
jąca naw et poruszenie się w ^  spbł^ z ie ln i członkow ie p a r- j bycie w  Z w iązku  Radzieckim

t l i : W abia, M aruda, sam i K u -  | —  radzieck ich m etodach pracy jłóżku.
—  Zęby to ju ż  raz eidechło, to j 

by  cz łow iek m ia ł spokój — w o ­
lińscy, A dam ski, Wedman. Z w  kołchozach, o dobrobycie k o ł-  łącznej wrartości ponad 50 tysię- wrześniowej przyrost na tu ra ln y

i _ x . c •__________ ________i 1X7 i 1 r» t łoffrt it ló ł-  f ‘ \T 'zł "i O TNTTir» HnnVirw-lii - tei ~r Ki rer- ,   ________1 _  1  pil

czała wówczas K a lin ow ska  spo-
p o zo ita łym i szło jeszcze przez 

; pew ien czas opornie, ale w  je -

w is tn y m  w yrokiem .
D ługo leżała 7 -le tn ia  Zosia w 

łóżku  —  rana ś lim aczyła  się, nie 
chcia ła się goić. F ranciszek K a ­
lin o w s k i —  w łaśc ic ie l 40-hek- 
tarow’ego gospodarstwa w  P rzy ­
borow ie  (powr. Gostyń), o le ­
karzu  naw’et nie chcia ł słyszeć.

—  N ie dość. że jeść da ję — 
to jeszcze będę pieniądze na le ­
karza wydawTał? A  przecież „ te ­
m u “  nawet będzie lep ie j, ja k  
um rze —  m ó w ił „ t ro s k liw ie “ .

choźników. W iele z tego spół­
dzie lcy skorzysta li —  zorgan i­
zow ali m . in . g rupy połowę, o- 

j słowice p rzys tąp iła  do W’spólnej \ gn iw a hodowlane, 
u p raw y  ziem i. Z o fię  K u liń ską  | —  Może ktoś się zdz iw i

g lądając na m ałą Zosię niena -  sien. 1949 f  ca}a Ma

w ybrano  na członka 
spółdzielni.

O pierwszych dniach ko le k ­
tyw n e j pracy opow iada J u ­
lian  M aruda  — brygadzista g ru ­
py pó low ej:

—  C iężki b y ł początek. M ie li-

zarządu i opowiada o K u liń s k ie j tow .
| W abia, —■ że w ysunę liśm y k a n ­

dyda tu rę  te j m łodej kob ie ty  na

W  pracy naszej źródłem  na ­
szych osiągnięć jes t p rzyjaźń, 
p rzyk ład  i  pomoc Zw iązku Ra­
dzieckiego —  stw ierdza w  za­
kończeniu m in . Sztachelski.

Pod w p ływ e m  na uk i radziec­
k ie j, pod w’pływ'em m ateria lis - 
tycznej f iz jo lo g ii Paw łow a zasz­
ły  u  nas poważne zm iany —  
uczeni nasi o d w ró c ili się od 

| wstecznych te o rii bu rżuazy j- 
P e r s p e k ty w y  r o z w o ju  ! nych, coraz w ięce j oddala ją się 

le c z n ic tw a  0(3 kosm opolitycznego tech n icy -
w  p la n ie  5 - le tn im  zm u- z coraz w iększym  oburze-

r  ; m em  reagują na ludobójstw a,
W  dalszym  ciągu re fera tu  m i- ; w  k tó rych  udz ia ł b io rą  „ucze- 

n a j- : n ist 6r  Sztachelski w skazuje na , n i “  am erykańscy. N atom iast o- 
źró- i ogrom ne móżlnwości rozw ojowe ! żywczy n u r t hu m an ita rne j, po* 

Polski ¡służby zdrow ia  w  p lan ie  5-let- : ko jow e j. pełnej poznawczego op- 
j nim- M . in. p lanu je  się dalszy j tym izm u na u k i radzieck ie j co* 

b iu ro - i wzrost w skaźnika łóżek -zp ita l- | raz s iln ie j wciąga naszych uczo- 
lych kom ite tó w 'o d b u d o w v"w a r- : w ”  P ^s c e ^ L u d ó w e l m am v” od kra tyczna postawa jest pozosta-|nych. k tó ry  już  na koniec p!n- nych i spraw ia, że nauka nasza 
zawy przoduje kom ite t w  G rv - ! ro ku  1947 wyższą liczbę u rodzin  łością kap ita lizm u  i oddźwdę- ¡nu «-letn iego w yniesie a2.8 na staje się postępowa, naw iązu je
¡nic H ńrcon i ... ___ i « i  oo ^ i  k iem  zachodnich, burżuazyjnych tys. m ieszkańców, wprost ł(>- do najlepszych naszych trady -

system ów ochrony zdrow ia. ' żek położniczych  ̂ w  szpitalach c ii. coraz m ocnie j zespala siĘ 3

wzrost w  ońece 
na wsi nastąpi w

sie w  us iłow an iu  narzucania roku J953- 11 pa łow i,e
n ie w ia ry  we w łasne narodowe i P rz y s z łe g o  roku  będziemy m ogli 
s iły . zaszczepianiu kosm opo li- dostarczyć wsi poważną liczbę 
tvzm u  ' felczerów’, kończących zorgani-
" '  , '  . . . .  ,, . , zow’ane W’ roku  ub ieg lrm  szko-Sądzę, ze is to tą  o lb rzym ie j i l v

większości błędów’ w  dziedzinie ‘ ' 
tro sk i o człow ieka jest b iu ro ­
kra tyzm , k tó ry  p rzy jm u je  sw oi­
ste oblicze w  służbie zdrow ia.
Treścią tego pojęcia jest oder-

. iw a n ie  od mas, zapom inanie czy i
cy zł. 50 proc. dochodu ze zb iór- | w yka zyw a ł*zm ro ku  na ro k  s il-  i niedostrzeganie tego. 
k i  przeznaczyły szkoły pa SFOS, ; n y  spadek. Jeśli w  la tach s7-ers7e masy ludow e
a resztę ob róc iły  na swoje po- ; 1921 
trzeby. 1 siąc

W śród pow ia tow ych  szkol- i 1936 
nych 
szawy

ze
są

— 1925 w yn os ił on na ty -  
ludności 16.2, to w

dłem, s iłą i  podstawy 
Ludow’ej.

1938 obn iży ł się do 11,2. Bezduszna, form alna,

fin ie , którego m łodzież osiągnę- | niż w  okresie  1932— 38. Z m nie j 
ła  wysoką przeciętną 8 kg  ze- szyła się liczba zgonów’. N a jn iż
b ranych  odpadków na Polsceosobę. ! sza liczba notowana w’

posła do Sejmu. Jest u nas w ie - Spośród szkół na jlepszy w y n ik  przedw rześniow ej by ła  13,9 na , — ----- ■ v------  , u . . ¡ca łkow ic ie  porody
uzyskała szkoła podstawowa tysiąc ludności —  podczas gdv nle °  w łaśc iw y, głęboko ludzk i. 7 p ‘

B o rzy : obecnie obn iży ła  się i  w  o k re - tro s k liw y , socja listyczny stosu- .s tw orzyć w a ru n k i d la  przyjęcia 
sie 1947 _  1.950 w ynosiła  śred- | nek do człow ieka. Będzie to je - ; w szystk ich porodow w  szpita­

lu  dobrych  towarzyszy, ale po­
w iem  szczerze, bez u jm y  
dla  n ich  i  d la  .siebie, że ona 
jes t w’ś>ród na* najlepsza. W  po-

D latego trzeba podjąć zdecw- m ie jsk ich  oraz izb porodowych potrzebam i i  życiem narodu, 
dowaną i d ług o trw a łą  kam pa- j na w si, tak, aby z likw idow ać Stoją przed nam i p iękne pe r-

w  domu i | spektjrw y w ie lk ie j,  tw órcze j,
grom ady Rożnowo, 
w  pow’. G ry fino .

gm.

śmy wszystkiego 6 krów ’, sie nie
to by ło  naszym na jw iększym  lu  pracuje za dwóch, m im o że 
zm artw ien iem  —  w iedzie liśm y, | jest m atką tro jg a  dzieci p o tra fi 
że w kró tce  do rob im y się w ię - j zawsze znaleźć czas na pracę 

| kszego inw entarza. Naszym n ą j-  | społeczną. Zorganizowane przez 
Z o fia  K u liń ska  nie  um arła , w iększym  zm artw ien iem  by ło  n ią  ko ło  gospodyń w ie jsk ich  

P rze trw a ła  ciężką służbę u k u -  ; to, że pracować chc ie li je dyn ie  i jest najlepsze w  powiecie. Po- 
łaka  Franciszka Ka linow skiego , ci, k tó rzy  p ie rw s i p rzys tą p ili ważanie. ja k im  się cieszy wśród 
a potem u jego b ra ta  W aw rzyń - | do spółdzielni. In n i m ó w ili: ! spółdzielców, sumienność, z ja ­
da w  Subicach. W aw rzyn iec o - ; „ten  k to  organ izow ał spó łdz ie l- i ką w yko nu je  każde zadanie 
prócz gospodarstwa posiadał nię, niech sobie ro b i“  —  i  do | członka p a rtii,  jest d la  nas gwa.

Rozdano też nagrody in d y w i-  nio 11,4. O bn iży ła  się rów n ież i dnocześnie w a lka  o Zdobycie i ,  «ch l;ub izbach porodow jc h . 
dualne. P ierwszą w  postaci ro - ; um iera lność n iem ow lą t; w  w ię k - | ug run tow an ie  wysokiego a u to -i uzba zdrow ia zrr.ierzac ę- 
w e ru  o trzym ał Jan Saneluk, i szych m iastach w ynos iła  ona w  j ry te tu  i  szacunku dla  służby ¡d le do objęcia pomocą de > -

poko jow e j pracy. W  ogól­
nonarodow ym  Froncie  le ­
karz  - naukow iec i  lekarz  -prak­
tyk , p ie lęgniarka, położna i  in ­
n i pracow nicy służby zdrow ia

uczeń szkoły podstawowej w  So- roku  1938 —  13.6, a w  ro k u : zdrow ia w  najszerszych m a sa ch s tyczn ą  na jod leg le jszych za k ą t- muszą odegrać 1 n ie w ą tp liw ie  
ko lińcu  pow. S targard, k tó ry  1951 w  tych  samych- m iastach i ludowych. ; ków  k ra ju  1 do tak iego rozw oju | odegrają ak tyw n ą  ro lę  bojow*
zebrał sam 948 kg odpadków w ynos iła  8.7. L iczba zgonów- na W chodzim y obecnie w  okres .sieci stacji Pogotowia Ra,un.co- j m kow  o dobrobyt 1 szczęście na- 
i 583 b u te lk i (PAP). -g ruź licę  obniżyła się z 18.0 n a 1 rozw o ju  służby zdrow ia , w  kto- wego 1 sieci k rw iodaw stw a , aby rodu polskiego.

rów n ież  m leczarnię, sklep i ka ­
w a ł lasu. P am ią tką  z tych la t 
je s t duża b lizna  na szyi, k tó rą

pracy nie przychodz ili. K u liń -  ranc ją  w łaściwego reprezento- 
ska w y ra b ia ła  wówczas w  po- w an ia  przez n ią  w  Sejm ie p ra - 
lu  po dw ie  a naw et i  t rz y  dn ió w - i cującego chłopstwa. (zn)

0 podniesienie wydajności łąk i pastwisk
(f) O statn io odbyła się w  M in . 

R o ln ic tw a k ra jo w a  narada ak ­
ty w u  naukowego i gospodarcze­
go. poświęcona om ów ieniu spo­
sobów podniesienia w yda jności 
lą k  i  pastw isk w  celu- zwiększe-

! W  naradzie udz ia ł w z ię li w y -  | Uczestnicy na rady w skazyw a- j szerzają eycb fro n t robót —  za- j X IX  Z jazdu  P a r t ii Len ina  
b itn i naukow cy z dziedziny łą -  : l i  na konieczność przepraw a- . i i czano w y ró w n yw a n ie  stropów, f S ta lina.

| karstw a, in żyn ie row ie  i  tech n i- dzenia zabiegów m e lio ra cy jn ycn  napraw y w y n ik łe  z ciśnienia 
cy w o dn o -m e lio ra cy jn i specja- i ^ r o tw o r u  itdlo -m e iio ra cy jm  . na,eżytej p ie lęgnacji uży tków  j -  , m lesiącu

zagospodarowania łą k  . z ie lonvch. co w p łyn ie  poważnie ^

Nie można oddzielać kampanii wyborczej
od walki o plan

W  statystyce n ic  n ie  można | Przyszedł ’ orzesień — m ie s iąc ! n ie  zostały w  w iększości zrea- B ia k  ten w  poważnym  stop- ra k  przedstaw ia się praca 
1 by ło  zakwestionować F ro n t w y -  w ie lk iego  po ryw u  k lasy robot. - 1 lizowane. Przyrzeczenie sortow - m u obciąża kom ite t zakłado- ag ita to ró w  w  okresie, k ie dy  w  
| d o b n ia  w yka zyw an y  b y ł w  100: raczej całego k ra ju , m iesiąc | n i w yd an ia  we w rześn iu  czyś- i w y, k tó ry  zapom niał w idać o ; innych  hutach i  kopa ln iach 
procentach a w  p raktyce  do od- i w ie lk ie j fa l i  zobowiązań n a ! ciejszego u ro bku  —  nie zos ta ło ; tym , ze n ie  ma w ykonan ia  p la -  ; c i na jba rdz ie j bo jow i, energicz- 
budow y to ’ znaczy do” prac o -  cześć P rog ram u W yborczego dotrzym ane. O ddzia ł budow la  - ;  now  bez ubo jow ien ia  załogi, bez n i i  o fia rn i propagatorzy F ro n - 

' tw ie ra ją cych  nowe ściany, ’roz- F ron tu  Narodowego, na cześć ny nie w yko ńczy ł ośrodka zdro- przekonania i przeświadczenia tu  Jedności m ają już  za sobą
------  ••• -  w ia  w  obow iązu jącym  te rm in ie  zespołu o konieczności dokona- poważne osiągnięcia, p iękny

do dn ia 15 październ ika  itd . j n ia  w y s iłk u  w  tru d n y m  dla k o - dorobek.
Jeżeli zapytam y towarzyszy | p a ln i okresie, że jedyn ie  na f a l i ! Jeżelibvśm v chcie li podać 

z kom ite tu  zakładowego d la - . ożyw ionej, po litycznej, m o b ili-  k ró tk ie  sprawozdanie z pracy 
czego zobowiązań nie do trzy - żującej kam pan ii można zsu- 1 organ i/a  c i i p a rty jn e j w  określę 

us łyszym y szereg w y- j m ować i złączyć w y s iłk i gó rn i- ogólnego ozvw ienia pracy p o li-  
kow  1 dozoru, nA',T,om,a 1 ^  -

Zobowiązania, których 
nie wykonano

12 września, na masówce w , czerpu jących  w y jaśn ień , do-
____ ____  . Hści ° d zagospodarowania iąa zie i0nych,^  ̂co w płyn ie  poważnie : ,  zada ło " n?e - ,

ma p ro d u k c ji pa,zy dl a.potrzeb ^  przodSąTych zespo- “  r t ^ T w S - n  \ S i ^ l ieS Z .  t t  | S ! , ^ ' z l S ^ c i  z p ^ I  ^  i
podziem ia i  po-

dalszego rozw o ju  hodow li w  
szym k ra ju . 1 łó w  upaawy łąk. 1 lone j. (PAP)

Pod ostrym  kątem

nę li w  szeregu: p o d ję li k o t ! k ° P a ,n i 1 P° Za k o Pa ln ia - i śniu na 624 członków organiza-
kre tne  zobowiązania, | dz ia łu  ’ p rodukcyjnego __ 1 A k ty w iś c i kopa ln i nie prowa-

Zobow iązania —  to n ie  są de- ; dobywczego, do ' oddzia łu po- | dz5 głębszej p racy po lityczne j

Sportowcy mimo woli
Oto w ykłada słę w  oknie w y- sić babcię do wyżej wspomnia­

ło w ic za w  kierunku ul. Grzy 
bowskiej, po chwili zaś zdysza­
ny. ale z wyrazem błogiego.za­
dowolenia na twarzy wraca ciut. 
ciut zmniejszonym tempem z po-

—  Nie można —  pada spokoj­
na odpowiedź.

—  Dlaczego?
Bo jest tylko jeden na w y ­

p a lil i m yśla ło  je dyn ie  o n a jb liż -  j z iem ia i  c i z pow ie rzchn i
szych m iesiącach, co tu  m ów ić, — ------------- —

! dn iach —  zapom inając o tym ,
¡że w a run k iem  socja listycznej t____  ________
| gospodarki, w  p rzec iw ieństw ie  j k la ra tyw n e , choćby naw et na j -  m o c n k ie i)^ ' Tak n p ^ o w . "  D ęt- wśród w łasne j załogi, nie na jle - 
| do kap ita lis tyczne j, jest pers - :  piękniejsze, frazesy. Zobowiążą-1 kę k tó ry  pod ją ł się zobowią- Pie i ,Pracu ią  rów nież poza ko- 
! pek tyw a  rozw o ju . | n ia oznaczają dodatkową p ro -1 zań ia na pochy ln i 10-ej, p rz e -p a ln ią .

K rótkow zroczność ta odb ija ła   ̂aukcję , k tó ra  przyspiesza roz - j rzucono do prac pom ocniczych ! Na zebraniu egzekutyw y ko-
: sią i  na n iew łaśc iw ym  p row a- i w ó j naszego przem ysłu, s ta n o w i1 p rzy  budowie, tow . K olczyka, i m ite tu  zakładowego p rzy  ko-
¡dzeniu robót. Na skutek n ie |da3szy k ro k  w  k ie ru n k u  in du  -  | k tó ry  po d ją ł się czynu na f i-  pa ln i p ierw szym  punktem  po-
i podm ulan ia pochy ln i w  w a r - i s tr ia liz a c ji k ra ju , jedynej^ d r o - : i arze — skierow ano do w ie r t a - ; rządku dziennego jest praca a- 
stw ie p ierwsze j na oddz ia le ' gł> prowadzącej do P o lsk i do -  i nj ai na to  samo skarżą się to w . 1 g ita to ró w  w  kam p an ii w y b o r-

! szczęśliwej. J a k i jest B licharczyk, N a b rd a lik  i inn i. czej. Zebranie prbw adzi I I  se-

i tycznej w  k ra ju  tzn. w  m iesią­
cu w rześniu —  w ystarczy łoby 
powiedzieć: w  m iesiącu w rze -

Frzechodnie Warszawy, któ' . . . . . . . .
rych przypadek albo potrzeba stawowym zwyczajny, drewnia- nego marszobiegu.
rzuci na ul. Grójecką. Ćsą ostał- ny wieszaezek. Rzecz na pozór Babcia nie rezygnuje i regu  ̂ ^
nio często świadkami nieco- skromna, ale poszukiwana. iarnle sklep odwiedza. Przez późn ie j”1 p ro - s ta tn ie j ________  _
dziennego widoku. Co pewien Wchodzi np. jakaś babcia. tydzień, dwa, trzy... wadzący prace w  w a rs tw ie  d ru - .dotychczas fak tyczny  udz ia ł za- G ó rn ik  Kucab — rębacz pra- k re ta rz — tow. Szczęśniak. P ie rw .
czas wyciągniętym krokiem ga- _  Proszę o dwa takie w ie- __ g .  _  pyta. giei na po tka li na zawały. , iogi ko p a ln i „Gen. Z aw a dzk i“  w  j cujący na fila rze  — m usia ł sam szy jest
lopuje ktoś od strony pl. Naru- sz3C!fki. _ ___ ' ogarn ia jące j cały k ra j walce o • nosjć ry n n y  do przodka k ilo  M ie jsk im

- ~ —  Są. Na Grzybowskiej. Brano z reg u ły  najlepsze p i an, k tó rą  program. F ro n tu ; m e tr d rog i — a dozór w  tym
No i babcia chce czy nie chce ■ w a rs tw y, zostaw ia jąc „o g ry z k i“  i Narodowego określa ja ko  p ie r - ! w ypadku  i  w  szeregu innych 

musi iść po potrzebny wieszak na niew iadom ą przyszłość, a że i wsze; na jważnie jsze zadanie? n{e dostarczał na czas górn ikom  
na Grzybowską. _ przyszłość ta okazała się b l is - : M im o  w y b ija ją c y c h  się gó rn i - ,  sprzętu, nie organizował spraw-

Z normą, przewidzianą regu- ka, trzeba by ło  do czysta w ę- k ów, k tó rz y  w yko n a li i  p rze k ro - nej odstawy. • 
wrotom. G alopu ją  tak młodzi, stawie, a tego sprzedać nie mo- laminem SPO, nie daje sobie giel w ybrać, co jes t zadaniem • czyi i  zobow iązania, jsdt tow . tow . 6  tych is to tnych przyczynach 
ga lopują poważniejsi mężczyźni żerny. Są jednak w  magazynie rady, Czym niepomiernie m ar- ząrówno pracoch łonnym  ja k  i . C ichopek na fila rze , Staszewski m ów ią  szeroko towarzysze w  
a nawet sędziwe babcie. na Grzybowskiej, jeśli więc sza- tw i personel sklepu. Inn i jed- niewdzięcznym . I  ta k  na po - na ścianie, Bończak i  in n i — kom itec ie  zakładow ym  PZPR

Jakieś upowszechnione marsze nowna babcia ma ochotę — mo- nak, młodsi, spisują się wcale ch y ln i 8-e j w  oddziale IV - ty m  ■ całość zobowiązań nie została kopa ln i —  uzasadniając swój
jesienne? Czy może próby zda- że się tam przejść. i nieźle, łącząc przyjemne z po- zna jdziem y 400-m etrowy ta s - i we w rześn iu  w ykonana. Załoga, pogląd szeregiem przekony­
wania norm na SPO? I  któż to Ale szanowna babcia pocźąt- i ¿ytecznym. Pożyteczne, bo w ie- mociąg, k tó ry  m iast 300 to n . k tó ra  pod ję ła  się dać doda tko- i w a jących  przyk ładów . N ie u - 
właśefwie jest organizatorem i kowo nie ma ochoty i pyta —■ \ szaki zdobywają, a przyjem ne,; w ęgla przewozi 35 ton u robku  z wo 4591 w ęgja  —  dala fa k ty c z - ; s łyszym y ty lk o  n iestety ani jed- 
inicjatorem wzmożenia fizycz- czy sprowadzenie wieszaków z | bo w  głębi ducha m ają nadzie- „og ryzków “ . Zrozum iałe , _ że w  j n je 1974. W artość zrea lizowa - ;  nego słowa o na jważnie jsze j, 
nej tężyzny mieszkańców oko- magazvnu jest tzw. problemem ! ję, że zdobędą odznaki. i tym  stanie n ie  można m ów ić o j nych  zobowiązań, k tó ra  m ia ła  j podstaw owej przyczyn ie n iew y-
lic pl Narutowicza? Konia z rze- nierozwiązalnjTn, a jeśli tak im | N ie chcemy przesądzać, czy i pe łnym  w yko rzys tan iu  mocy j wyn ieść 279.632 zł w yn ios ła  fa k - : kon ia zobowiązań: o b raku  pra-
dem temu, kto by zgadł sam. problemem nie jest, to ona w o - 1 ci mimowolni sportowcy otrzy. p ro dukcy jne j. i tycznie z ł 119.260. i cy po lityczne j, k tó ra  by podnio-

A jest taka placówka przy lałaby wieszaczki nabyć na 1 m ają odznaki SPO. Bezwzględ-; K opa ln ia  „Z a w a d zk i" plan; Na oddziale I-szym  podję ło | sła świadomość i  aktyw ność ;za- ; szli w  je j ślady. W nioski ze sm utnych do-
pl N arutow icza, jest. Sklep Cen- miejscu bez marszobiegu na nie jednak warto wypróbować j s ie rpn iow y w ykona ła  w  89 p ro - zobowiązanie 7 przodków  — logi, m ob ilizu jąc  ją  do w a lk i o , Tow. Gola, pod k ie row n ic - świadczeń, k tó re  sta ły się udzia-
t ra li Handlowej Przemysłu Drze- Grzybowską. możliwości sportowe kierowni- . centach. Ścian, k tó rych  do czer- w ykona ło  2. Na oddziale 8-m ym  w ykonan ie  zobowiązań. W alkę o tw em  którego pracuje 13-tu agi- łem kop a ln i ..Gen. Zaw adzki“ ,

-■ . . .  . - * ; •- ------ ■- — ’ — — ’ “  -------— ’ •— zobowiązań ograni- ; ta torów , stw ierdza, że obwód i p o w in n y . ją  zm obilizować do
gadnień czysto p ro - 14-ty może pracować jedyn ie  nadrobienia zaległości. N a jw aż- 

Popularyzację Pro- dzięki hu tn iko m  od „D z ie rżyń - n ie jszy okres —  ostatn i tydz ień
go ducha u klientów, jest śmie- 1 z magazynu, mo 1 me »1»** >*■ . »»■«« » * ™ « »  *“**"e** *»*—*"* -j ----- *—  ------- - - --o n tu  Narodowego po- skiego , którzy aktjw-nie i bo- kam pan ii wyborczej jest jesj«
sznie prostą- I dza konsekwentnie chcąc z m u -1 kie marszohiegt smakują. (Rys), nictwa. ma, poza wydobyciem, także zostawiono na łasce przypadku, jowo biorą udział w  akcji, , cze przed nami. W, S,

c ji p a rty jn e j p rzy  kop a ln i „G e­
nera ł Z aw adzki", przychodziło  
na zebrania 311 PZPR-owców, 
sk ła dk i zapłaciło 269 członków 
p a rtii.

N ie wyzyskano dla po pu la ry ­
zacji program u F ron tu  Narodo­
wego i  zadań, ja k ie  program  
ten staw ia przed całym  prze­
mysłem, a w ięc i  om awianą 
przez nas kopa ln ią , a n i (rad io ­
węzła a n i gazetki, a n i żadnej 

za ję ty  w  Kom itec ie  n °w’ej fo rm y  propagandy, ja ką  
: zna jdziem y w  w ie lu  zakładach 
Śląska i  Dąbrowy.

Radiowęzeł we w rześniu słu­
ży ł jedyn ie  do podawania ko­
m un ika tó w  i  m uzyki. W  A le i 
P rzodow ników  P racy w id n ie ją  
p o rtre ty  obrazujące okres daw­
no m in iony. Gazetka ścienna 
uleg ła sam o likw idac ji. A  p ra ­
ca ag ita to ró w  — pracow n ików  
kop a ln i w  te ren ie  jest przed­
m io tem  ostre j k r y ty k i ze stro­
ny zainteresowanych obwodów 
14 i  7 m iasta Dąbrowy. K ry ty k i,  
ja k  się zdaje, na jzupe łn ie j uza­
sadnionej.

Pada pytan ie  pod adresem 
k ie ro w n ika  g rupy ag ita to rów  — 
tow’. P a ji:

—• Jak w y, towarzyszu, p ro ­
wadzicie swoją pracę w  te re ­
nie?

Tow. Paja opowiada ko le jno 
ja k  w chodzi do m ieszkania, p y ­
ta o sprawdzenie lis ty  i  zadowo. 
lony  wychodzi.

"fow. M yś liw iec, k ie row n icz­
ka inne j g rupy ani razu nie bv- 
la w  derenie. Nawet trudno  się 
dz iw ić, że ag ita torzy, k tó rych  
pracą k ie ru je  i ko n tro lu je  po-
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Brali poczucia odpowiedzialności
„B ia ła  Księga” dem askuje

Do użytku wewnętrznego po- j 
Siadamy w  Hucie „O s tro w ie c ' 
wagony kole jowe o nośności od 
10 do 15 ton. O tym  jest do­
brze po in form ow any każdy ro ­
bo tn ik , a tym  bardziej brygadzi­
sta lub  majster.

Jednak bardzo często zdarza 
się. że wagony zostają prze ła­
dowane do 30 a nawet 40 ton. 
Przeładowania te powodują psu­
cie się wagonów, a co gorsze 
mogą spowodować katastrofę.

Pom im o k ilka k ro tn ych  upom­
nień tak pisemnych, jak  i ust­
nych, udzielanych przez w ydzia ł 
ko le jow y i dyrekcję, n iektóre 
nasze w ydzia ły, a raczej po - 
szczególni pracow nicy tych w y­

działów, nadal prze ładow ują 
wagony.

Do tak ich  w ydz ia łów  należą 
walcownia, gdzie ładu je  się 
rygle dla w a lcow ni średniej. 
Ponadto zarządzeń nie prze - 
strzegają m arteny oraz Przed­
siębiorstwo Budow y P rzem ysło­
wej

Ten stan rzeczy trzeba ja k  
na jszybciej z likw idow ać. W y­
dział transportu  i oddział ru ­
chu muszą b liże j zainteresować 
się sprawą nadmiernego łado - 
wania, a* w innych  pociągnąć do 
odpowiedzialności służbowej.

E L IG IU S Z  FRYZĘ 
Huta Ostrow iec

Słaba działalność Ponialnuecjn Komitetu 
Frontu \armlouego u Płońsku

Będąc w powiecie płońskim  
zauważyłem, że gm inne i obwo­
dowe K om ite ty  F rontu Narodo­
wego nie są otaczane dostatecz­
ną opieką ze strony Pow iatowe­
go K om ite tu  F rontu  Narodowe­
go w  Płońsku.

Na przyk ład w  gm inie W y- 
chódźc do dnia dzisiejszego w 
loka lu  K om ite tu  F rontu N aro­
dowego n ik t  nie pełni dyżurów 
Sprawą tą jednak nie zaintere­
sował sie K om ite t Pow iatowy 
F. N., k tó ry  sam nie pracuje 
w łaściw ie, gdyż w  ogóle nie sta­
ra się zaopatrzyć loka lu  w ma-

, te r ia ły  propagandowe, ja k  pra- 
; sę. broszury, p laka ty  itp .

P rzyjeżdżali tu ta j studenci w 
1 celu obsłużenia zebrań w yb o r- 
| czych. p rzyw ieź li ze sobą trochę 
i broszur, k tó re  z m iejsca zostały 
I rozchwytane. Ilość ta jednak by ­

ła znikoma.
N ie pomagają a la rm y  G m in- 

| nego K om ite tu  F ron tu  Narodo­
wego, trzeba, żeby je  nareszcie 
usłyszano w powiecie i  popeł­
niane błędy napraw iono, tym  

! bardzie j, że fa k ty  te n ie  są o- 
! dosobnione.

K O N S T A N T Y  ŁO W S K I 
W arszawa

lYięrei troski o sprzęt rolniczy
Coraz większa ilość maszyn < nie na now y przesłane do 

ro ln iczych, to jeden z podsta- warsztatów  m echanicznych ze- 
wowych czynn ików  w  przebu- społu — nie zostało na czas 
dowie gospodarki w ie jsk ie j. zrealizowane.

Bardzo ważnym  elementem 
w  walce o mechanizację ro ln i­
c twa jest odpowiednia konser­
wacja posiadanego już  sprzętu. 
Są jednak PG R-y, gdzie nie 
wszyscy w idocznie zdają sobie 
sprawę z tego. że o sprzęt ro l­
n iczy trzeba dbać.

Jaskraw ym  przykładem  mo­
że być PGR Sobieszowska Pa­
stwa, należący do zespołu M i-  
łoc in  w  powiecie gdańskim , 
k tó ry  odw iedziłem  w  okresie 
w akac ji. PGR ten posiada k i l ­
ka kosiarek, grabiarek, snopo- 
w iązaiek, dwa tra k to ry  oraz 
w ie le  innych maszyn i narzędzi 
ro ln iczych. Zdśw a lo  by się. że 
gospodarstwo to  ma zupełnie 
wystarczającą ilość maszyn do 
pracy. Jednak okazało się. że 
gdy zaszła potrzeba — maszyn 
tych  nie można było  użyć na 
skutek uszkodzeń, względnie 
braku n iektó rych  drobnych 
części. Na przyk ład , w  g ra b ia r­
ce b rak by ło  trybu , zam ówie-

To. że dyrekcja  zespołu nie 
zainteresowała się m aszynam i 

' we w łaśc iw ym  czasie, spowo­
dowało opóźnienia robót w  po- 

j lu.
N iem nie j ważnym  zagad- 

; nien iem  jest samo przechow y­
wanie maszyn. B ra k  chociażby 

: prow izorycznej szopy pow odu- 
j je  niszczenie się maszyn w y ­
staw ionych na dzia łan ia  a tm o- 

| sferyczne. Pomimo, że m aszy­
ny ro ln icze nie  należą do ba r- 

| dzo skom plikow anych, jednak 
korozja n iek tó rych  części po- 

j w oduje niezdolność maszyny do 
pracy.

W łaściw y stosunek d y re k c ji 
i zespołu do zabezpieczenia m a- 
i szyn ro ln iczych m óg łby się w  
poważnym  stopniu przyczyn ić 
do zm niejszenia s tra t p rzy zbio- 

| rach i do obn iżk i kosztów na- 
i praw.

ST. C Z E R N IA K O W S K I 
W arszawa

Od maja czekam na należne mi pieniądze
Jestem pracow nikiem  Nad- j 

odrzańskich Zakładów  Przem y­
słu Ln iarskiego w Nowej Soli i 
i  posiadam poza tym  działkę złe- , 
m i o pow ierzchni 96 arów  w 
Przyborow ie, leżącym na tere­
nie  gm iny L ip iu y . Dla gospo­
darstw a mojego plan obow iąz­
ko w e j sprzedaży p rz e w id y w a ł; 
odstawienie 134 li tró w  mleka. 
Zobowiązanie to postanowiłem 
w raz z żoną wykonać z nadw yż­
ką w  okresie od 4 do 31 m a- \ 
ja  br. aby przykładem  swoim  : 
w p łynąć na ociągających się.

W  określonym  te rm in ie  od- ! 
s taw iliśm y m leko do zlew ni w 
L ip inach . Należących m i się pie­
niędzy za m leko jednak do dnia 
dzisiejszego nie mogę otrzymać. 
N ie pomogły stałe in te rw encje : 
u  k ie row n ika  zlewni. S kon tak­
towałem  się w ięc z dyrekto rem  i 
Powiatowego Zakładu M leczar­

skiego. k tó ry  p rzyrzek ł m i, że 
pieniądze natychm iast o t r z y ­
mam. B yło  to w  sierpn iu, mamy 
już  obecnie październik, dyrek­
tor przyrzeczenia swojego je d ­
nak nie dotrzym ał.

Ostatnio, k iedy po raz nie 
w iem  ju ż  k tó ry , upom inałem  się 
o należne pieniądze, k ie ro w n ik  
zlew ni pow iedział, że otrzym am  
je  w  Now ym  M iasteczku dokąd 
powinienem  się udać.

Tego rodzaju radę uważać 
mogę jedyn ie  za chęć naigraW a- 
nia się ze mnie, ponieważ Nowe 
M iasteczko oddalone jest od 
miejsca mojego zamieszkania o 
22 k ilom e try .

Uważam, że b iurokra tyczną 
drogę, po k tó re j w ę dru ją  moje 
pieniądze, ja k  na jszybcie j na le­
żałoby uprościć.

ALEKSY GUMIENNY
Przyborów, pow. Kożuchów

Podpisany w  Bonn 26 m aja 
1952 roku  tzw . „u k ła d  ogólny“ 
oraz w  dzień później w  P a ry ­
żu „u k ła d  o wzajem nej pomo­
cy w o jskow e j“  zakończyły — 
zgodnie z określeniem  „B ia łe j 
Księgi o w o jennym  układzie  o- 
gó lnym “ , w ydanej niedawno 
przez Urząd In fo rm a c ji rządu 
NRD w  B e rlin ie  — proces 
„wskrzeszenia niem ieckiego m i- 
lita ryzm u  w  zachodnich N iem ­
czech“ . Dzień podpisania tego 
układu sta ł się wedle prasy de­
m okratycznej — „czarnym  
dniem w  h is to r ii N iem iec“ .

Postępowe w a rs tw y narodu 
niem ieckiego zdają sobie bo­
w iem  sprawę, że uk ład ten w y ­
daje T rizon ię  i je j m ieszkań­
ców na pastwę wojennych p la ­
nów W a ll Street . i je j sojusz­
n ików  z Bonn.

„Zielony sygnał“ 
na remilitaryzację

Nie ulega w ątp liw ości, że z 
chw ilą  podpisania „u k ła d u  o- 
gólnego“  w  Bonn o tw a rty  został 
„z ie lony sygnał“ dla zorgani­
zowanego m ilita ryzow an ia  za­
chodnich Niem iec celem prze­
kształcenia ich w  bazę agresji 
przeciwko k ra jo m  obozu po­
ko ju , p rzeciw ko Polsce i Zw iąz­
kow i Radzieckiemu.

„B ia ła  Księga“  powiada, że 
uk ład n iem ieckich m onopoli­
stów i  generałów z ich  pa tro ­
nam i z U S A  oznacza oddanie 

j n iem ieckie j m łodzieży na żoł­
daków am erykańskich w o jsk 
zm ierzających do w yw ołan ia  

j w o jny  domowej w  Niemczech, 
i Oznacza on bezterm inową i  ca ł- 
! kow itą  rezygnację z jedności i 
j z p raw  dem okratycznych naro­
du niemieckiego. Rezygnację z 

| tra k ta tu  pokojowego z ca łym i 
j Niemcami. „U k ła d  ogólny“  le - 
¡ga lizu je  sprzeczną z prawem  
m iędzynarodow ym  okupację 

j N iem iec przez nieograniczone 
' liczebnie w o jska m ocarstw  za- 
| chodnich. U k ład  ten daje tym  
| k ra jo m ’ „p ra w o  do nieograniczo­
nego mieszania się w  wewnę- 

: trzne spraw y narodu n iem iec­
kiego, do ustanaw ian ia sądów 
doraźnych i  do stworzenia ame­
rykań sk ie j d y k ta tu ry  w o jsko- 

I w e j“  na wypadek „s tra jk ó w  i  
| buntów  robotniczych, k tó re  w y ­
magać będą ogłoszenia stanu 

| w y ją tkow ego“ .
Podpisaniem w ięc „u k ła d u  o- 

i gólnego“  zakończony został 
| p ierwszy n ie jako  etap re m iii-  
| ta ryzac ji N iem iec zachodnich.
; „B ia ła  Księga“  stw ierdza, że 
j obecnie rozpoczyna się nowe 
! stad ium  re m ilita ry z a c ji: rozbu- 
I dowy przem ysłu zbrojeniowego 
; i przygotow yw ania najemnego 
i W ehrm achtu.

Adenauer —  żandarm 
zachodniej Europy

M ówiąc o przyczynach w skrze­
szenia niem ieckiego m ilita ry z - 

[ m u „B ia ła  Księga“  stw ierdza:
„Zachodn ie m ocarstwa oku­

pacyjne w idzą w  niem ieckim  
m iiita ryzm ie  z uw agi na jego 
krw iożerczy i agresywny cha­
rakte r, ze względu na jego re- 

I akcy jną  : faszystowską tradyc ję  
; na jbardz ie j w łaściw e narzędzie 
| w  planow anej agresji w o jen ­

nej. uważając go za doświad- 
| czonego partnera  d y k ta tu ry  
i w o jskow e j w  T riz o n ii i 
! godnego zaufania pom ocnika 
w uśm ierzaniu patriotycznego 
oporu innych  narodów“ .

A denauer i jego w ojskow a 
| k lik a  są bowiem  upatrzeni 

przez W aszyngton jako  żandar­
m i W a ll S treet w  b loku a tla n - 

! tyck im , k tó rzy  p ilnować będą 
| w  Europie zachodniej „porząd­
k u “  i  w ierności dla chlebodaw­
ców z Pentagonu.

O „osiągnięciach“  zakończo­
nego obecnie pierwszego etapu 
re m ilita ry z a c ji zachodnich N ie-

M nrian P o dkow ińsk i

mieć, „B ia ła  Księga“  podaje | szkolonych przez . n iem ieckich 
następujące fa k ty : i i  am erykańskich ins truk to rów .

1) 30-tysięcznv korpus w o j-  ! Będzie to kosztować drobnostkę 
skowy, zamaskowany pod naz- — około 200 m ilia rd ó w  m arek 
wą ' „G renzschutzu“ , kadra | (nb. roczny budżet T rizo n ii w y - 
przyszłego W ehrm achtu; nosi 24 m ilia rd y  marek).

2) P a ra m ilita rne  jednostk i 
(ponad 250 tys. osób) organizo-

j wane przez h itle ro w sk ich  ge­
nerałów i zamaskowane pod 
form ą rozm aitych służb pomoc­
niczych i  kom pan ii w a rto w n i- 

[ czych przy arm iach okupacy j­
nych w  T rizo n ii;

3) „O chotn iczy korpus posił­
kow y“  organizowany w  Bonn 
dla pomocy „G renzschutzow i“  
na l in i i  dem arkacyjne j z NRD;

4) „Ochotnicza straż obyw a­
te lska " pomyślana jako korpus

i rezerwowy, kom binacja  is tn ie - 
i jących w  Trzecie j Rzeszy —

„B ia ła  Księga" pisze, że u - 
k ła dy  boński i  parysk i, na rzu­
cając n iewolę narodow i n ie ­
m ieckiem u, u s iłu ją  przerzucić 
cały ciężar zbrojeń i  kosztów 
w o jennych na klasę rob o tn i­
czą. Już dzisiaj koszty w ys ta ­
w ienia a rm ii w  m yś l układu 
paryskiego wynoszą na głowę 
ludności rocznie 210 m arek. O - 
znacza to praktyczn ie , że rodz i­
na robotnicza obciążona będzie 
rocznie w o jennym  podatkiem

dząc dobrze, iż w tedy nie m a­
ją  co liczyć na „m ięso a rm a t­
n ie“  i  bazę agresji w  N iem ­
czech.

Dzienn ik „N e w  Y o rk  H era ld  j 
T ribu ne“  (24 m aja  1952 r.) pow ie- j 
dzia ł o tym  z ca łym  cynizm em : i 
„S tany Zjednoczone nie życzą 
sobie żadnych w olnych w ybo­
rów  w  Niemczech, ponieważ w 
ten sposób m ogłyby w yw rócić  
sw ój wózek z ja b łka m i. Ja b ł­
kam i ty m i są) plan Schumana, 
arm ia  europejska z je j n iem iec­
k im i d yw iz ja m i i  w  ogóle wszy­
stk ie  tak  starannie rozpracowa­
ne p lany“ .

D oda jm y: wojenne.
A  W a lte r L ippm an w  tym  

samym dzienniku pisał: „P ra ­
w ie pewnym  w yn ik ie m  ogólno- 
n iem ieckich w yborów  byłaby ] 
porażka p a r ti i Adcnauera i  o-

W  S T O L I C Y

Na M lynow ie  sianie najw iększy 
w  W arszaw ie dom m ieszkalny

W  roku  przyszłym  rozp ocz -! sześciennych. Będzie to budy­
nie się na osiedlu M łyn ów  bu - j nek o 6 kondygnacjach, 
dowa najw iększego w  W arsza- W roku przyszłym  w ykona- 
w ie domu mieszkalnego. K u -  nych zostanie 20 procent robót 
ba tura  tego domu wyniesie przy budowie tego gmachu, 
przeszło 81 tysięcy m etrów  i 0)

r  ei u i  «. m u  u  AT + ! A d e n a u e r  w t r ą c i ł  s p o łe c z e ń s tw o  
„ L U i . s c h u t z u  , „ T e c h n is c h e  N o t -  ¡ „ ¡ p m îp p k ip  ¡j,-, „ w ie z ie n ia ,  .ia -
h ilfe “  i  „Selbstschutzu“ .

Ponadto -  na teren ie T rizo - j strażą 2achodnich mocarstw... 
m i dzia ła ponad 35 organ izacji | p f zci}y Wający w  tym  w ięzieniu
w o jskow ych skup ia jących o fi-  ; _  powiada B ia ła Księga“  -  
cerów i podoficerów h itle ro w - . m a i„  ip(lvnio w vm a-
skiego W ehrm achtu. Do tego 
rachunku organizowanych kad r 
w o jskow ych doliczjm  trzeba dzie 
s ią tk i neoh itle row skich  ugrupo­
wań i  m a fii, ja k  ,,S A -H orst Wes­
sel“ , „G em einschaft ehem aliger 
SS-M aenner“  łu b  „Le ibstandarte  
A d o lf H it le r “ , k tó rych  p ro ­
gram  w y ra z ił k iedyś jeden z 
przywódców ..B ruderschaftu“ : 
„Przyszłość N iem iec leży w  
gruzach K an ce la rii Rzeszy“  (re­
zydencja H itle ra  w  B erlin ie ).

Drugi etap remilitaryzacji

go“ .

Trizonia forpocztą agresji
W  św ietle  fa k tó w  i  doku­

m entów ja k ie  zebrał rząd NRD, 
„B ia ła  Księga“  stw ierdza, że 
celem am erykańskie j p o lity k i w  
zachodnich Niemczech jest o- 
czywiście przekształcenie tego 
obszaru w  forpocztę am erykań­
skie j agresji, k tó rą  kierować 
będą wasale z Bonn. 

Um acnianie te j „fo rpo cz ty “  
Na d rug im  etapie re m ilita ry -  może nastąpić jedyn ie  przy 

zacji T rizo n ii „u k ła d  ogólny“  ; pogłębianiu podziału Niemiec, 
p rzew idu je  nie ty lk o  rozw in ię - I Rozbicie N iem iec jes t w ięc 
cie przem ysłu zbrojeniowego i konsekwencją dążeń Pentago- 
(pracują ju ż  fa b ry k i K ruppa, j nu, k tó re  zostało „p ra w n ie “  u - 
Thyssena i F licka , dym ią  ko - | sankcjonowane w  układach w  
m iny  IG  Farben), ale i  dosta- ; Bonn i  Paryżu, 
wę „m ięsa arm atn iego“ . Naza- B ank ie rzy  z W a ll S treet w ie -
ju trz  po podpisaniu uk ładu  pa­
ryskiego „m in is te r w o jn y “  w  
Bonn, Theodor B la nk  ośw iad­
czył na kon fe renc ji prasowej,

w  wysokości do 1000 marek.
Podpisując cyrog ra f w  Bonn, | balenie reżim u bońskiego... nie I

is tn ie je  więe żadna możliwość, 
n iem ieckie do „w ięz ien ia , ja -  ażeby nasza p o lityka  mogła 
k im  są N iem cy zachodnie pod przeżyć ogólnoniem ieckie w ybo­

r y “ .
Te w ynurzenia są dlatego tak 

znamienne, ponieważ w yjaśn ia - 
m ają jedyn ie  „p ra w o “  w ym a- ! ją  pobudki k ie ru jące po lityką  
szorowania stam tąd prosto do i W aszyngtonu przy odpowie- 
am erykańskiego grobu masowe- j dziach na zawarte w  czterech

I ko le jnych  notach, propozycje 
radzieckie w  sprawie, rozpisa­
nia  w yborów , utworzenia cen­
tra lnego rządu, zawarcia t ra k ­
ta tu  pokojowego i  wycofania 
w o jsk  okupacyjnych z Niemiec.

„B ia ła  Księga“  przygważdża- 
jąc zdradę m onopolistów  z Bonn 
i  ich pom ocników  z renegackie- 
go k ie row n ic tw a  SPD, s tw ie r­
dza, że znaczna większość na­
rodu niem ieckiego zdaje sobie 
sprawę z fa ta lnych  skutków  
rozbicia Niemiec. Ludność nie­
m iecka w ie  — ja k  pisała 
„Cobui'ger Neue Presse“  z 1 
marca 1952 roku  — że „N iem cy 
zachodnie uważa się z punktu 
w idzenia strategicznego za k ra j 
spalonej z iem i“ . Groźne sku t­
k i  podpisania „u k ła d u  ogólne­
go“  jasne są dla wszystkich, 
nawet dla części prasy ade- 
nauerowskiej..

„B ia ła  Księga“  wydana przez

Choszczówka zostanie 
zelektryfikowana w bm.

K om ite t b lokow y z Chosz- I O dbudowy W arszawy przyzna- 
czów ki przy w yda tne j pomocy i ła 90 tysięcy zło tych na elek- 
P rezydium  DRŃ Praga - P ó ł- ! t ry fik a c ję  tego osiedla. Prace 
noc czyn ił starania o ze lek try - : się ju ż  rozpoczęły. Mieszkańcy 
fikow an ie  te j m iejscowości. ; Choszczówki p racują o fia rn ie  
M ieszkańcy zobow iązywali sJą przy w ykopyw aniu  dołów pod 
przy tym  do bardzo wydatne j słupy, przy zwózce słupów, 
pomocy przy robotach. Zakończenie ca łkow ite  robót

Na wniosek Stołecznego K o - przew iduje się jeszcze w  bieżą- 
m ite tu  SFOS Naczelna Rada cym miesiącu. (i)

Slionsfruiłwali aparat do wykrywania pęknięć 
w przedmiotach metalowych

dzą dobrze, iż zjednoczone i  
dem okratyczne N iem cy b y łyb y  
dostatecznie silne, aby skutecz­
nie obronić swą wolność i  n ie - !

Brygada racjonalizatorska ro ­
boczo - in żyn ie ry jna  pod k ie ­
row nictw em  Czesława Kobusa 
z e lektrow ozow ni Warszawa — 
Grochów, skonstruowała aparat 
do w ykryw an ia  pęknięć w  czę­
ściach m etalowych.

A pa ra t jest prosty w  kon ­
s trukc ji. Składa się on z pod­
stawy, dwóch cewek, w sporn i­
ków  dla zawieszania części ba­
danej w  pozycji poziomej oraz 
z w an ienk i d la  ścieku n a ftv

zmieszanej z op iłkam i że liw ny­
mi.

Na zawieszonej części badanej, 
tw orzy się pole e lektrom agne­
tyczne, przepływające pomiędzy 
cewkam i. Tak zawieszoną część 
z m etalu polewa się mieszanką 
na fty  z op iłkam i. W razia 
istn ien ia pęknięcia, w  m iejscu 
tym  mieszanka nie spływa swo­
bodnie, a gromadzi się wzdłuż 
pęknięcia.

Proste to urządzenie oddaje 
duże usługi przy badaniu części 
metalowych. (w)

Kierm asz odzieży zimowej mi
W  najbliższą niedzielę MHD j dawane będą wszelkiego ródza- 

na M D M  urządza kierm asz we i ju  a rty k u ły  przem ysłowe ze 
wszystkich sklepach przy Pi. j szczególnym uwzględnieniem  o- 
K on sty tu c ji. W  sklepach sprze- 1 dzieży zim owej. (i)

ze „na początek należy zm ob iłi- i podległość. „U M adem  ogólnym “ j NRD jest dokum entem  o
n J F ”  [ doniosłym  znaczeniu rruędzyna-zować pól m iliona  m łodzieży | im peria liśc i stara ją  się więc

Pirrwszp chwile w nowym mieszkaniu

P S IS Ä P
MMI

n iem ieckie j do a rm ii europej- I przeszkodzić zjednoczeniu N ie - ! rodowym. Demaskuje ona 
sk le j“ . Inn ym  razem B lank i mieć. U s iłu ją  oni przeciw sta- I zbrodniczą zmowę między _im- 
„w ygadał. się“ , że w  następ- j w ić  się w yborom  ogólnonic- I P enalis tam i  ̂ am erykańskim i ^  i 
nych 10 la tach ma być stwo- i m ieckim  i  tra k ta to w i poko jo- j odwetowcam i z Bonn, po litykę  
rzonych 60 d y w iz ji n iem ieckich. I wemu z ca łym i N iem cam i, w ie - \ zm ierzającą do u trzym an ia  roz­

b ic ia  N iem iec i do rozpętania 
agresji. Z d rug ie j strony jest 
ona świadectwem konsekw ent­
nej, pokojowej p o lity k i rządu 
NRD, prowadzonej zarówno w  

i na jżyw otn ie jszym  interesie na- 
| rodu niem ieckiego ja k  i wszyst- 
| k ich  narodów  europejskich.
| Polski czy te ln ik  znajdzie w 
| B ia łe j Księdze bogactwo mate- 
: r ia łów  demaskujących . szow ini- 
! stów i  rew iz jon is tów  z Bonn 
oraz ich  am erykańskich po­
pleczników . Przekona się raz 
jeszcze o g łębokie j słuszności 
naszej p o lity k i p rzy jaźn i i 
współpracy z Niem cam i demo­
kratycznym i.

Przy notco-uruchomionych zakładach jedwabniczych w  T u rku  
oddano do uży tku  pracov.mików diva notce b lok i mieszkalne. 
Na zdjęciu : Zofia i Zenon Ratajczykowie, którzy o trzym al i  
notce mieszkanie. Rata jeżyk jest technik iem tkack im  w  zakła- 

1 dach, żona jego pracuje tu zakładach jako technik  normowania
F o to  C A F  — M o tt l

K r o n ik a
w ydaw n icza

S Z T U K I G. B. S H A W “A

S ztuki Bernarda Shaw by ły  
dotychczas praktyczn ie  niedo­
stępne dla  polskiego czyteln ika. 
Obecnie P aństwow y In s ty tu t 
W ydaw niczy p rzystąp ił do pu­
b likow an ia  w yboru  u tw orów  
Shawa w  przekładzie F loriana 
Sobieniowskiego. Na pierwszy 
ogień poszły dw ie sztuki: 
— „Szczygli zaułek“  i „P ro les ja  
pani W arren“ . Teksty u tw orów  
poprzedza „M a ła  k ro n ika  ,życia 
i  twórczości Shawa“  oraz cenne 
przedm owy autora do obu 
sztuk.

T E A T R Y
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie "  — g. 19: 

K a m e ra ln y  — „ K r ó l  i  a k to r “  — g- 
19. L u d o w y  — „O ż e n ić  się n ie  m o­
gę“  — g. 19.15. N a ro d o w y  — „ F l r -  
c y k  w  z a lo ta c h "  — g. ID. N o w y  
„U czo n e  b ia ło g ło w y “  — g. 19. 
F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t s y m fo n ic z ­
n y  — g. 19 (H a la  M iro w s k a ) . P o ­
w szech n y  — „R o d z in k a "  — g. 19. 
W spó łczesny — „D ro g a  do C za rn o ­
la s u "— g. 19. N o tv e j W a rsza w y  — 
„ P o w ró t  p o s ła "  — g. 19. S a ty ry ­
k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w '"  — g. 
19.50. G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  k r a i ­
n ie  L i l ip u tó w “  — g. 16.30.

K I N A
M o skw a  — „O s ta tn i e ta p "  — g. 

14.30, 18. 20.30. P a lla d iu m  — „ E x ­
p re s s  M o s k w a  — Ocean S p o k o jn y "  
— g. 13, 15.30, 18, 20.30. P ra h a  — 
„N a  k a lk u c k im  b r u k u "  — g. 14.50. 
13. 20.30. Ś ląsk  — „N a  k a lk u c k im  
b r u k u "  — g. 14.30, 18, 20.30. A t la n -  

i t ie  — „Z w y c ię s k i p o w ró t“  — g.
: 11, 14.30, 18, 20.30. P o lo n ia  — „ W i l -  
| h e lm  T e l l"  — g. 14.30, 18. 20.30.
1 W—7, — „N a  m a n e w ra c h "—g. 14.30,
: 1.8, 20.30. 1 Ma.i — „ K a r ie r a  w  Pa- 
j r y ż u "  — g. 14.30, 18, 20.30. O chota  
1 — „D ru ż y n a "  — g. 14.30, 18, 20.30. 
i S yre na  — „S ka za n a  w io s k a "  — g. 

!4.30. 18, 20.30. Tęcza — „B e z  a d re ­
s u "  _  g, 14.30, 18, 20.30. L o tn ik  — 
„S e k re ta rz  H e jk o m u "  — g. 17, 19.30. 
O lsz tyn  (W io c h y ) — „Ś p ie w  je s t 
p ię k n e m  ż y c ia "  — g. 17, 19.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  - -  „R o z m a ito ś c i"  — g. 

13. P o lo n ia  — „Z a s a d z k a "  — g. 12. 
S y re n a  —■ „ D n i  z d ra d y “  — g. 12.

O g o d z in ie  17 w s z y s tk ie  k in a  w y ­
ś w ie t la ją  a k tu a ln y  g o d z in n y  p ro ­
g ram .

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rzą d u  K in ,  W arszajwa, u l.  
J a g ie llo ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

RADIO
S O B O T A  18 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
! P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.26, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.5 io  K o n c e r t p o ra n n y . 6.10 A u d . 
d la  w s i. 6.20 W szechnica  R ad io w a , 6 40 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z ­
na 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 U tw o ry  
M o n iu s z k i, 8.55 A u d . d la  k l .  V-—V I I ,  
9.25 K o n c e r t  s o lis tó w , 10.55 A u d . d la

k l .  iii l iv, 11.15 M u z y k a  i a k tu a l­
ności, 11,45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 
,.Na s w o jską  n u tę “ , 12.45 A u d . d la  
w s i, 13.00 U tw o ry  f le to w e  w  w y k . 
W ło d z im ie rz a  Tom aszczuka , 13.15 
K o n c e r t O rk . R ózg i. B y d g o s k ie j P. 
R. p.d. A . R ez le ra  i W . P a w ło w s k ie ­
go, 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
dz ie c i, 16.25 ,.Z  naszych p ie ś n i“  w  
w y k . Leo p o ld a  N ow osada , 16.45 A u ­
d y c ja  lite ra c k a , 17.05 „S ta d ia ln y  
ro z w ó j d rz e w “  pog. i n t .  W ac ław a  
K ra js k ie g o  z c y k lu :  „A g ro b io lo g ia “ , 
17.15 S łuchacze  p iszą — aud. B iu ra  
S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t  w  w y k .  M a ­
łe j O rk . R ozg ł. Ś lą s k ie j, p .d . Jana  
L ie rsza . 18.00 R ep o rta ż  l i te ra c k i,  
18.20 S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  
lu d . w ‘ w y k .  K a p . i  Zesp. W o k . 
R ózg i. W arsz. P . R. p .d . S ta n is ła w a  
N a w ro ta , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
..O ks iążce  K o n s ta n te g o  P a u s to w - 
sk iego  p .t. „W y b ó r  u tw o ró w “  aud. 
w  op. B ogdana  O s trom ę ck ieg o , 19.20 
.,Na m u zyczn e j f a l i “ , 19.50 M u z y k a ,
20.26 W iadom ośc i sp o rto w e . 20.30 
M u z y k a , 20.45 T ry b u n a  p rz e d w y b o r ­
cza, 20.55 K o n c e r t  K ra k .  O rk . i C hó ­
ru  P. R. p. d. S t. G a id e c z k i, 
21.40 „P a n  B a lc e r w  B r a z y li i “  — 
poem . M . K o n o p n ic k ie j.  21.55 G ra  
O rk . P . R. p .d . Jana  C a jm e ra , 22.25 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 23.10 M u ­
zyka  na d ob ra n oc .

P ro g ra m  I I  — na  fa ir  367 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n ­

darz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 M u ­
zyka  lu d . 7.?o M u z y k a  ro z r. 8.00 
P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A u d . d la  k l.  I - i  I I ,  14.35 U tw o ry  na 
h a r fę  i w io lo n c z e lę . 14.50 P ieśn i 

! lud . S ta n is ła w a  W ie cho w icza  — 
i śp iew a  C h ó r R ozg ł. P oznańsk. p .d .
| L u b o m ira  S zo p iń sk ieg o , 15.10 „10 
j z ło ty c h “  — o po w . Jana  B rzo zy , 15.30 
! A u d . d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  
! R ad io w a , 16.20 I I I  aud. z . c y k lu :  
i „K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — F ry d e ry k  

C h o p in “ . 17.15 P o p u la rn a  m u z y k a  
s y m f. 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ ,
18.00 G łos m a ją  k o b ie ty , 18.15 U - 
tw o ry  s k rz y p c o w e  w  w y k .  H e n ry k a  
K o w a ls k ie g o . 18.30 T ry b u n a  p rz e d ­
w yb o rcza , 18.40 M e lo d ie  D u n a je w ­
sk iego , 19.00 A u d . z c y k lu :  „ Z  b ie ­
g ie m  W is ły  i O d ry “  w  o p ra ć . B o g ­
dana O s tro m ę ck ie g o  i Tadeusza K u ­
b ia k a , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
20.00 „ P rz y  sobocie  po ro b o c ie “ , 
20.50 R ecenz ja  m ie s ię c z n ik a  „H o ­
ry z o n ty  te c h n ik i“  M a r ii  M o r tę s k ie j,
21.26 W ia do m . sp o rto w e , 21.30 A u d . 
z c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  s o n a ty  
fo r te p ia n o w e “ , 22.00 W szechnica  Ra­
d io w a , 22.20 „P ię k n e  g ło s y “ , 22.35 
M u z y k a  taneczna,' 23.10 M u z y k a  na 
dob ra n oc .

KOŚCIUSZKOWSKIE DROGI
Gdv 135 la t temu w  szwajcar- | 

f ’cim miasteczku um iera ł Ta- ; 
deusz Kościuszko — osamot­
niony, oddalony od publiczne­
go życia narodu,' ale związany j 
z n im  ja k  n a jb a rd z ie j. w ięzami i 
uczuciow ym i i bystro reagują­
cy na najważniejsze w ydarze­
nia  po lityczne — rosła już  w , 
k ra ju  i wszędzie, gdzie b iły  j 
po lskie  serca, i potężniała do 
nieśm ierte lności legenda K o­
ściuszkowska, świadomość w ie l­
kości powstańczego Naczelnika 
i  jego ro li w  dziejach narodu, 
świadomość przełomowego zna­
czenia Kościuszki d!a( rozw oju 
polskich dążeń politycznych, 
dem okratycznych, postępowych, i

Jaka to była rola, na czym j 
polegało znaczenie?

Kościuszko urodziA  się w | 
okresie największego nasilenia 1 
ciem noty i wstecznicfwa P o ls k i. ; 
saskich k ró lów  i anarchicznych 
m ożnowładców, ale zarazem w 
okresie narastania prądów ; 
europejskiego oświecenia. U ro ­
dzeniem przynależny do szlach­
ty , prędko dostał się pod w p ły ­
w y  prądów postępowych ideo­
lo g ii zmagającego się z w ięza­
m i feudalizm u mieszczaństwa. 
Szkoła kadecka,' w  k tó re j się i 
uczył, m ia ła charakter w  ów ­
czesnych polskich warunkach , 
postępowy i Kościuszko w yn iós ł i 
z n ie j zarówno uznanie dla ; 
oświecenia ja k  wrogość dla 
szlacheckiego obskurantyzm u, j 
I  już  wówczas kszta łtu je  się w 
m łodym  kap itan ie  gw ard ii n a j- i 
głębsze przekonanie — którem u 
później da w yraz w  piśmie — * 
że „samo słowo „poddany“  ; 
przeklęte być powinno tu oświe­
conych narodach“ . Ratunek 
upadającej ojczyźnie mogą 
przynieść .ty lko konsekwentne, 
głęboko A v zmurszałą s truk tu rę  i

J. I. Szczepański

k ra ju  sięgające zm iany us tro ­
jowe.

1772 rok przynosi b ru ta lne  
przebudzenie z narkotycznego, 
p ijackiego snu, w  ja k i od .stu­
lecia pogrążył się k ra j „n ie rzą ­
dem sto jący“  —  przynosi za­
łamanie się staroszlaćheckiej 
Polski. Kościuszko jedzie na 
zachód. W cztery la ta później 
ucisk ze strony b ry ty jsk iego  
eksploatatora w yw o łu je  po­
wstanie ko lo n ii północno-am e- 
rykańskich . D eklaracja  N ie­
podległości S tanów Zjednoczo­
nych, to ja k b y  spełnienie na 
jaw ie  marzeń Kościuszki. „N a j­
czystszy syn wolności, i  to tej 
wolności, k tó ra  ogarn ia wszyst­
kich, a nie ty lk o  garstkę w y ­
branych lub samych zamoż­
nych“  (tym i słowy okreś lił K o ­
ściuszkę Tomasz Jefferson) /— 
Kościuszko podchw ytu je  hasła 
dek la rac ji. O śm ioletn i pobyt 
Kościuszki w  Am eryce i  jego 
czynny, na w yb itn ych  pozy­
cjach, udzia ł w  w o jn ie  w yzw o­
leńczej przeciw  ty ra n ii m ocar­
stwa kolonialnego, zdobywa mu 
generalską rangę, op in ię roz­
ważnego i tęgiego dowódcy i 
popularność jednego z n a jb a r­
dziej bezinteresownych i zasłu­
żonych bohaterów w a lk i o w o l­
ność. N ie dla wszystkich osobi­
stości tworzącego się za oce­
anem państwa by ła  ta ostatnia 
cecha odpow iednią rekom en­
dacją. U w ie lb ia ny  przez proste­
go człow ieka w  Am eryce, za­
p rzy jaźn iony z ta k im i ludźm i 
ja k  W ashington i  Jefferson, 
m usiał Kościuszko wciąż w a l­
czyć z niechęcią tych , k tó rych  
potorrfkowie m ie li z czasem 
am erykański bastion bu rżuazy j- 
nej dem okracji przerobić w

am erykańską tw ie rdzę ka p ita - I 
lizm u, w yzysku człow ieka, u c i-  j 
sku rasowego i  klasowego. Za- j 
t r u l i  on i Kościuszce w ie le  chw il j 
pobytu  na am erykańskie j ziemi, j

P ow róc ił z n ie j Kościuszko, j 
ja ko  u tw ie rdzony w  swoich j 
przekonaniach dem okrata i  j 
zw o lenn ik w o jn y  ludow ej o i 
niepodległość. N ie taką stała j 
się w o jna  1792 roku, w  k tó re j 
Kościuszko w z ią ł czynny udział. 
P row adziła  tę w o jnę  szczupła 
arm ia, dowodzona nieudolnie 
przez a rystokra tycznych gene­
ra łów . Rosnący coraz bardzie j 
opór przec iw  m agnackie j zdra­
dzie targoW jckie j i  zmowom re ­
a k c ji w ew nętrznej z k o n trre ­
w o lucy jnym  caratem i  P rusa­
m i, nie w y ra z ił się jeszcze w  
form ie  ogólnego poruszenia. 
W ojna kończy się rych łą  prze­
graną, w  k tó re j jedynym  ja ­
śniejszym  nieco rysem  są dzia­
łan ia  w o jskow e generała K o ­
ściuszki.

A le  to b y ł dopiero pro log do 
w łaściw ej w a lk i. W ysunięcie 
Kościuszki na naczelnika p rzy ­
gotowywanego powstania, zro­
zum iałe na tle  jego dotychcza­
sowych działalności bo jowych, 
by ło  rów nież wyrazem  radyka - 
lizow ania  się ośrodków ruchu 
patriotycznego, k tó re  n ie  w a­
ha ły  się postaw ić na czele na­
rodu drobnegoi szlachetki, g ło­
szącego niepokojące szlachecki 
ogół hasła radyka lne  i to  hasła, 
głośne w  całym  świecie demo­
kra tycznym . Przecie n ie  k to  
inny, jeno Kościuszko za swoim 
pobytem  w  rew o lu cy jn ym  Pa­
ryżu przedkłada ł rządow i fra n ­
cuskiem u m em oria ł, w  k tó rym  
zapowiadał, że polska rew oluc ja  
przeprowadzi „zniesienie w ła ­
dzy królewskie j,  zniesienie se­
natu, zniesienie duchowieństwa

wyższego, zupełne zniesienie 
poddaństwa włościan, wolność  
i  p rawa równe dla wszystk ich“ 
i  tym  podobne „herezje". N ie 
bez kozery Zgromadzenie P ra ­
wodawcze nadało Kościuszce 
honorow y ty tu ł obywatela 
F ranc ji.

A k ty  rew o lucy jne  Kościuszki 
w  powstaniu 1794 roku  w ykaza­
ły , że Naczeln ik nie doprow a­
dz ił swej drog i dem okratyczno- 
rew .olucyjnej do końca, że dał 
się uwieść złudnej nadziei na 
sojusz szlachecko-ludowy w  
walce o wolność, na przeprow a­
dzenie pewnych re fo rm  społecz­
nych przez szlachtę, na popar­
cie powstania przez ogół szla­
checki. N iem n ie j, ak ty  te w, 
konkre tnych  w arunkach po l­
skiego zacofania b y ły  ogrom ­
nym  k rok iem  naprzód. Już 
sławna przysięga Kościuszki na 
ry n k u  krakow sk im , in a u gu ru ją ­
ca o fic ja ln ie  powstanie, m ów iła  
o ob jęciu  przezeń w ładzy „d la  
ugrun towan ia  powszechnej w o l ­
ności". I  już  pierwsze w ypo­
w iedzi Kościuszki podkreś liły  
rep ub lika ńsk i cha rakter ruchu, 
przy  czym zapowiedź w yborów  
do Sejm u Ustawodawczego 
oznaczała, że należy pójść da­
le j, n iż kons ty tuc ja  m ajow a po 
l in i i  re fo rm . P o tw ie rdz iły  to 
ko le jne  dekre ty, pisma i  rozpo­
rządzenia Kościuszki, ja k  ode­
zwy bosutowskie, m an ifest w i­
n ia rsk i a przede w szystk im  u n i­
wersał po łaniecki.

B y ły  to postanowienia o cha­
rakterze po łow icznym  i  tym cza­
sowym, w n os iły  jednak w ie lką  
odm ianę w  sytuację społeczną 
chłopów, ta k  zbytych w  kon ­
s ty tu c ji m a jow e j: obiecywały 
im  ograniczenie pańszczyzny, 
polepszenie prawno-społecznego 
stanowiska, n ie  obalając zresztą 
feudalnego posiadania ziem i 
przez szlachtę. O tw ie ra ły  je d ­
nak szeroko w ro ta  do dalszych 
re form .

A  równocześnie Racław ice! 
Rozstrzygający udzia ł chłopów 
w  te j w ygrane j b itw ie  zdawał 
się spełniać zam ysły K ościu­
szki o powszechnej, ludow ej, 
ch łopskie j w o jn ie . Równoczes­
ne n iem a l powstanie w  W ar­
szaw ie, o w yraźne j bazie lu ­
dowej, tym  bardzie j uspraw ie­
d liw ia ło  nadzieje. Kościuszko 
na w o ływ a ł do pospolitego r u ­
szenia chłopów i  ch łop i n ie  po­
zostali g łusi na jego zew. T y ­
siące kosyn ierów  zas iliły  w o j­
ska powstańcze, dokazując w  
n im  cudów waleczności (w  n ie ­
fo rtun ne j b itw ie  z Prusakam i 
pod Szczekocinami na jlep ie j 
w a lczy ły  oddzia ły kosynierów), 
około osiemset oddziałów 
ch łopskich wsparło drobną 
pa rtyzan tką  dz ia łan ia- regu la r­
nego wojska.

Lecz ruch chłopski o charak­
terze m asowym  m usia ł się za­
łamać, rozb ity  prazez egoizm 
i  tchórzostwo szlachty. Szlachta 
(poza drobną, m ałoro lną) nie 
ty lk o  w  swej przewadze zbo j­
kotow ała powstanie, ale prze­
prow adziła  szeroko zakreśloną 
akc ję  sabotażu i  czynnej w a lk i 
z postępowym i zarządzeniami 
Kościuszki. T ragiczny los ro ­
dzin chłopskich żołn ierzy K o ­
ściuszki, ściganych pow inno­
ściam i pańszczyźnianym i i 
prześladowanych na w sze lk i 
sposób, b y ł ja sk raw ym  p rzy­
k ładem  klasowej w a lk i i  zd ra ­
dy obszarników. Nacisk szlach­
ty  ostudził zapał pa trio tycznych 
chłopów. M im o tego kosynierzy 
w a lc z y li do ostatka w  szere­
gach powstańczych, i  obronę 
W arszawy, obok mas plebsu 
m iejskiego, rzem ieśln ików , służ­
by  pańskie j i  lu d z i luźnych, 
p ro w a d z ili też chłopi. Po Szcze­
kocinach, po sądach ludow ych, 
w ieszających w  K rako w ie  
św ieckich i  duchownych zd ra j­
ców, po m ajow e j i  czerwcowej 
re w o lu c ji ludow e j w  W arszawie 
—  zaostrzono rew o lucy jne  na­

silenie w a lk i, Jasiński w zyw ał 
do powstania ludowego „od 
Donu do O d ry “  i  do „rozn ie ­
cenia jakob ińskiego te rro ru “ . 
A le  było  już  za późno. Po­
wstan ie upadło.

N ie m inęło jednak bez ogól­
nego znaczenia. „Polska padła, 
ale je j sprzeciw  u ra tow a ł rew o­
luc ję  francuską“  — s tw ie rdz ił 
Engels. Pozostał też ja ko  sym bol 
w a lk i o wyżw olen ie i  demo­
krac ję  Kościuszko, k tó ry  w 
Am eryce, na us tron iu  w  pod- 
pa rysk im  B e rv ille , czy w 
szw ajcarskie j Solurze, stał się 
powszechnie czczonym wzo­
rem niezłomnego pa trio tyzm u, 
repub likan izm u i  poglądów de- 
m okra tyczno -  postępowych. 
D latego ta k  ważne znaczenie 
m ia ły  słowa Kościuszki z b ro ­
szury z 1800 ro ku : „M n iem ają  
niektórzy, iż potrzeba p ierwe j  
oświecić lud, zanim mu djić 
wolność; ja  rozumiem przeciw­
nie, że chcąc oświecić lud, trze­
ba no uw o ln ić "  — dlatego tak i 
rozgłos zdobyło w  Europie 
przeciwstaw ienie się Kościu­
szki Napoleonowi ja ko  „despo­
cie“  — dlatego taką wym owę 
posiada s ław ny testam ent ame­
ryka ń sk i Kościuszki, w  k tó rym  
przeznaczył on swój m ajątek 
„ca łkowic ie  na w y k u p  M urzy ­
nów i  obdarzenie ich wo lno­
ścią". Rzecz charakterystyczna: 
nawet postępowy Jefferson, na­
znaczony egzekutorem testa­
m entu, w y rze k ł się tego obo­
w iązku, już  wówczas k ło p o tli­
wego dla A m erykanów , k tó rym  
jeszcze dzisia j daje ów  testa­
m ent sprzed stupięćdziesięciu 
la t lekc ję  prawdziwego demo- 
k ra tyzm u!

*

Wodza w sukm anie, k tó ry  
pierwszy po rw a ł masy chłop­
skie, w ie lk iego p a trio ty  i  de­
m okra ty, którego im ię  stało się 
symbolem, niesposób by ło  w y ­

kreś lić  z narodowych re jestrów  
lub  pogrążyć w  niepam ięci. 
K lasy uciskające postanow iły 
więc w  in ny  sposób rozładować 
ładunek patrio tycznych, rew o­
lu cy jn ych  czynów Kościuszki. 
Żaden z w ie lk ich  przywódców 
Polski walczącej o wolność — 
żaden oprócz M ick iew icza — 
nie sta ł się ob iektem  tak  zu­
chwałego p rzykra w an ia  do po­
trzeb klas rządzących, celem 
rów n ie  cynicznego fałszowania 
ideologicznej puścizny. K ościu­
szkę i M ick iew icza — dwóch 

| na jpopu larn ie jszych, na jbardzie j 
przez szerokie masy nai odu 

i ukochanych przyw ódców  naro- 
! du w  epoce pom iędzy rozbio- 
i ram i a w ystąp ien iem  polskie j 
! nowoczesnej k lasy  _ robotniczej 
na w idow n ię  dzie jów  spró­
bowano p rzykraw ać do użytku 
nacjonalizm u, obskurantyzm u 
a wreszcie i  ku łactw a. Równo­
cześnie w  cien iu  ka tedr pro fe­
sorskich bu rżuazy jn i uczeni 
przeprow adzali „re w iz ję  zna­
czenia K ościuszki“ .

Lecz b y ły  to próżne w y s iłk i 
p igm e jów  przeciw  ty tanow i. 
Ż yw y Kościuszko raz po razu 
przewraca ł m artw e kon s tru k ­
cje, a rew olucyjność Kościu­
szki raz po razu torow ała so­
bie drogę do p raw dy poprzez 
s te rty  k łam stw . I oto przeciw  
pańskim  fałszom o Kościuszce 
w yros ła  ludow a prawda o K o ­
ściuszce, demokracie i p a trio ­
cie. I  ten p raw dziw y Kościusz­
ko stał się dla mas ludowvch 
jednym  z czołowych w yraz ic ie ­
l i  postępowych tra d y c ji narodu.

Wiosna 1943 roku. N a jk rw a w ­
sza w o jna  o wolność toczy się 
od n iżu rosyjskiego po Pireneje. 
Na szerokich polach Rosji i U- 
k ra in y  toczą się rozstrzygające 
w a lk i. Nad daleką Oką organ i­
zuje Zw iązek P a trio tów  P o l­
skich pierwsze oddzia ły odro­
dzonego W ojska Polskiego, 
pierwsze oddzia ły ludowego

wojska, k tó re  m ają u boku A r ­
m ii Radzieckiej nieść umęczo­
nemu narodow i wyzwolenie. 
Jakże więc nazwać pierwszą u - 
form ow aną dyw izję , jeś li nie 
D yw iz ją  im . Tadeusza Kościu­
szki, dyw iz ją  im ien ia  ludow e­
go wodzd i i ludowego demo­
kra ty?  I  w  te j nazwie w yraz iło  
się na jlep ie j powiązanie naro­
dowych, rew o lucy jnych  trądy - 
c ji z rew olucyjną przeszłością 
i rew o lucy jną  teraźniejszością 
klasy robotniczej jako hegemo­
na nowej, socjalistycznej rew o­
lu c ji. I ta nazwa stała się n a j­
pełniejszym, trw a ły m  symbo­
lem.

Wywodząc rodowód h is to ry ­
czny K on s ty tu c ji Polskie j Rze­
czypospolitej Ludow ej tow a­
rzysz B ie ru t m ów ił: „ Czerpie­
m y z pięknych t radyc j i  pol­
skiego oświecenia, Sejmu Czte­
roletniego, powstania kościu­
szkowskiego, polskich  ja kob i­
nów". I również: „Konsty tuc ja  
na-za wyrasta z najgłębszych 
w kładów polskie j gleby, z 
w a lk  i  z w o l i  polskiego ludu, 
wyrasta z dziejów naszego na­
rodu i jest wcieleniem jego 
wie low iekowych dążeń, jest 
rozwinięciem jego najbardzie j  
postępowych tradycj i,  które są 
dla nas przedmiotem. d u m y“ . 
To my, lud  po lski. F ron t 
Narodowy pod przewodnictwem  
kłasv robotniczej, jesteśmy 
.,spadkobiercami wszystkiego, 
co było szlachetne i postępowe 
to dziejach Polski"  I gdy , w 
obecnych dniach m ob ilizac ji 
całego narodu w okół progra­
mu wyborczego F ron tu  N aro­
dowego sposobimy się do ucze­
stniczenia w  nieodległym  już 
akcie w yborczym  — rozum ie­
my, że krocząc w  szeregach 
tego Frontu , jesteśmy, każdy 
z nas. również żołnierzam i te­
go marszu, k tó ry  przed z górą 
pó łtora w iek iem  pode jm ow ali 
re w o lu cy jn i żołnierze Kościu­
szki.
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